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Z Litwy.
(Korespondeńcya „Głosu Narodu**),

* Wilno w grudniu 1917.
My, Polacy na Litwie, jesteśmy od dwóch 

lal; prawie odcięci od świata i trzymani —  
bez przesady rzec można —  w więzieniu. Od 
-chwili, gdy niemieckie wojska wkroczyły do 
Wilna dnia 18 września 1915 r., wszelka 
komundkaeya, nietylko z resztą Polski, lecz 
nawet z najbliższą okolicą została przerwa­
na. Otrzymywać możemy jedynie pocztów­
ki, pisane po niemiecku —  książek absolu- 
taie żadnych —  gazety tylko dwie. „Kato­
lik44 ze Śląska i „Dziennik Polski44, wycho­
dzący _ w Częstochowie. Poza - tern nic. 
Wszelkie wyjazdy wzbronione, a otrzyma­
nie pozwolenia, nawet do najbliższych -oko­
lic wymaga 6— 8 tygodni starań, trudów i 
wyezekiwań po biurach. Pozostają więc 
tylko drogi nielegalne. 'Tych używamy, ile 
tylko się da, narażając się- na przykrości i 
kary. A  tymczasem bardziej, niż kiedykol­
wiek, dla dobra i naszego kraju i całej Oj­
czyzny naszej, trzeba, żeby o nas wiedzia­
no. Wkrótce mogą nadejść chwile, gdy losy 
całej Polski, a zatem i Litwy, rozstrzygać 
cię będą, gdy staną przed światem pytania: 
jGrdzie jest granica polskiego państwa?. Jak 
daleko na wschód sięgnąć powinien natural­
ny J&t?o obszar? Co robić z ludami niepol­
skimi, osiadłymi w obrębie historycznej Pol­
ski? Jak zabezpieczyć prawa do życia i  roz- 
•woju Litwinów i t. zwr. Białorusinów? Sło­
wem, jakiomi motywami kierować się w 
Stanowieniu p losach kraju, zwanego Lif- 
fcwą ?

Wobec tak doniosłych zagadnień, nigdy 
ino może być za wiele wyjaśnień, terą bar­
dziej, że w tym wypadku zachodzi okolicz­
ność, wprowadzająca w błąd nawet uświa­
domione jednostki. A  okoliczność taka. że 
przywykliśmy aazwwać „L itwa44 kraj, obei- 
t o i n j ą e y foftMEf żflftw  *vT
Księstwa Litewskiego, w  którom właściwi 
litwdni nie- stanowili nigdy więcej nad sió­
dmą część zaludnienia i że dotychczas, po- 
tónio oc&ywtetticb faktów i licznych pro­
testów, nie możemy snę pozbyć tego wraże­
nia, że kto mieszka, -na Litwie* ten jest L i­
twin i tego nieszczęsnego poglądu, że „tam 
przecież nie Polska14.

Wrażenia te tembardziej się utwierdzają, 
że o to sitara się usilnie partya szowinistów 
litewski eh, i że dawne, Całkiem. dowolnie 
prowadzone, statystyki -rosyJsISe nie dają 
dostatecznych argumentów do odpierania 
zaborczości. Dopiero spiisy ludności, dokona­
ne obecnie już przez Niemców —  jsakfool- 
więk nie na naszą korzyść bynajmniej —  o- 
kazałw stan rzeczy, zbliżony bardziej do 
prawdy.

To też nigdzie ogłoszone nie zostały.
Ufco ich rezultat dla m. Wilna według spi­

su ze stycenia 1917:
Pniaków liczy stolica Litwy 74.466 (tj. 

5 !.65%), Litwinów 2909 (2.1%), żydów 
57.516 (41.45%), Białorusinów 611 (0.44% ), 
Rosyąn 2.212 (1.6%), Niemców 880 (0.63%), 
innych 193 —  razem 138.787.

W  sześciu powiatach gub. wileńskiej pod 
okupacją niemiecką (wileński, kosizedairski, 
merfećki, podbrodzildej, szegrażnecki, mala- 
óki) naliczono urzędownie w  marou 1917: 
B^I&ków 192.520, Litwinów 114.489, Biało­
rusinów 6146, żydów 2L882, Niemców7- 256, 
&>sya.n 2100, innych 520 —  razem 337.913.

Oo w tych cyfrach jest najbardziej go- 
dnem załączenia, to dowód polskości nietyl­
ko miasta Wilna, lecz i wsi. W  sześciu obe­
cnych powiatach ziemi wileńskiej Polacy 
stanowią bezwzględną większość, nawet od­
rzuciwszy tak wybitnie polskie centrum, ja­
kiem jest Wilno.

W  gub. grodzieńskiej to samo. Oto jest 
statystyka, niemiecka dla Verwałtung Gro­
dno: W  obrębie 5“ powńatów: (grodzieński, 
płaucki, lidzki, raduński, wasiliski) z mia- 

Orodnom włączone naliczono: Polaków 
/ot (56.51%), Białorusinów 51.724
(«L80& ), żydów 39.398 (16.57%), Litwi­
now 6.535 (2,57%), „Russon44 4.949 (2,08%), 

414 (0.17/ó), Łotys-zów 119 
a ^ ^ e m c ó w  92 10.04%), innych 60 

(0,03%) —  razeni 237.277.
Ziemi w posiadaniu jest stosunko­

wo najwięcej. \y r_ lia Litw/ie i zwłasz­
cza. na Rusi, w rQ.̂ u p olski ero Znajdowało

efcyc nr może. n; z peś4*ód mieszkańców Li 
Właśnie my stoimy uą na jwyższem jego 

My t - jedni posiadamy przcclsta- 
im.u wrazyraraieh warstwach społecz-
!>n* 1 j T  ^amy lud polski, mamy liczną dro- 

w „okolicach*4 i  zaściankach

rozsiadłą, a nadzwycziaj patryotycznie czu­
jącą, mamy mieszczaństwo, inteligencyę za­
wodową, wreszcie obywatelstwo wiejskie. 
Ani Litwini, ani tembardziej „Białorusini44, 
wykazać się tem nie mogą,.

Cóż zatem dziwnego, że teraz, gdy losy 
nasze ważyć się zaczynają, gdy nowe zo­
rze wstają nad naszą ziemią, my tu, Polacy 
na Litwie, o jednem-tylko myślimy i  marzy­
my, o połączeniu się z niepodległą Polską. 
To jest nasze jedyne pragnienie, jedyne rozr 
strzygnięcie naszych losów.

Tem silniej i goręcej do tego dążymy, że 
mamy niezłomne przekonanie, iż w  tem po­
łączeniu nietylko my, Polacy, lecz i inne na­
rodowości tego kraju znajdą najlepsze wa­
runki rozwoju i dobrobytu. O żadne/m. nar 
rzucaniu komukolwiek naszej narodowości, 
ani dziś, ani w przyszłości mowy nawet być 
nie może. Nie leżv to ani w charakterze, ani 

'■ w interesie naszym. A  dowodem tego najle­
psze, całkiem przyjacielskie stosunki zie- 
miaństwa polskiego z włościaństwem litew- 
skicm na Żmudzi.

Tylko w Unii z Polską narodowość litew- 
.ska swobodnie rozwinąć się może. Ani 
Niemcy, ani Moskwa nie śeierpią obok sie- 

.bie żadnej odrębności —  o tem chyba jo- 
Uteśmy dostatecznie przeświadczeni. W  zu- 
jpełneim zaś oddzieleniu się od Polski, przy- 
| puszczając nawet całkowitą niezawisłość, 
I Litwini, którym brakuje warstw inteligen­
tnych, tradycyi i swoistej kultury, a których 
liczba jest tak mała (niespełna 3_miliony w  
Europie), nie zdołaliby wytworzyć państwa 

, silnego i odpornego na obce wpływy. W  po­
łączeniu zaś z Polską zapewnić sobie mogą 
całkowity rozwój dla Swych narodowych a- 
epiracyj. Zdaje się, że fcaide poglądy przeni­
kają coraz bardziej do kół demokratycznych 
i  liberalnych Litwinów.

Co do t. zw. Białorusinów, stanowią 
i jeszcze jako narodowość wielki znak zaipy- 

^m jp ]p _  wysiłków nikłej garsteczki 
patryotow biafóTliskicfi, pi'Agwagiii»cr pcmwWF 
jącyich pod wpływami Moskwy, lud ten do­
tychczas nie dbnidzif się do żadnych narodo­
wych uczuć. I nikt bodaj przewidzieć dziś 
nie może, za kogo się sam poczytywać ze­
chce, gdy dojdzie do świadomości.

Dziś, od czasu okupaoyi niemieckiej, Ia- 
twini są tu stawiani na pierwszym planie, 
Polacy zaś systematycznie od wszystkiego 
usuwani. Władze niemieckie uważają „Di- 
yide et imperaa za ostatnie słowo mądro­
ści politycznej. Od pierwszej chwili przyby­
cia wszystko zrobiły, aby narodowości tu 
żyjące ze sobą poróżnić. A  że bardzo prędko 
zrozumiano, iż tylko jedni Polacy pnzedstar 
wiają tu pewną siłę, tak duchową, jak i go^ 
spodarczo-ekomomiczną, że oni. jedni są, jak 
się wyraził pierwszy .naczelnik miasta W il­
na, Bekerat, w swym tajnym memoryale do 
Ober-Ost4u „staatsfahig44, więc naturalnie, 
przeciwko nim zwrócono wszelkie zarządze­
nia i —  schlebiając Litwinom, jako elemen­
towi łatwiejszemu do opanowania i wyna­
rodowienia —  Polaków starają się władze 
na każdym kroku ograniczyć i działalność 
ich sparaliżo wać.

Zaraz po zajęciu Wilna, wszelkie polskie 
inśtytucye zostały zamknięte. Najprzód za­
wieszono samorząd miejski, a Radę miejską, 
przeważnić z Polaków złożoną rozwiązano. 
Teraz miasto jest rządzone autokratycznie 
przez niemieckich urzędników, bez najmniej­
szego udziału społecznego. Potem przyszła 
kolej na stowarzyszenia kulturalno-oświato­
we i filantroipijnie: Komitet Edukacyjny, U- 
niwersjtet im. Mickiewicza, Miłośnicy Wie­
dzy, Kuratoryum Miejskie nad biednymi, 
nawet Sokół i Tow. Wioślarskie -zostały za­
mknięte. Innych, pragnących się ujawnić, 
jak: Oświata, Światło i t.- p. niezatwierdzo- 
no. Szkoły, założone przez te stowarzysze­
nia, wprawdzie są i nadal tolerowane, ale 
„osobom prywatnym44 interesować się nie­
mi jest surowo wzbronione. Mają one tyl­
ko prawo... łożyć na nie z własnej kieszeni. 
Bo na to władze niemieckie pieniędzy nie 
dają.

Sprawa szkolna na wsi jest to dla niemie­
ckich urzędników pole samowolnej i w ża­
dne prawidła nie ujętej polityki haka ty sty­
cznej. Dla pas zaś jest to największa może 
ze wszystkich bolączka. Bo przez długie la­
ta moskiewskiego ucisku, gdy 7.a nauczanie 
kilkorga dzieci spadały srogie kary, gdy z 
elementarzem polskim kryć się należało, 
jakby z narzędziem zbrodni, najlepsi ludzie 
nasi skierowywali swe myśli i siły ku stwo­
rzeniu .sieci tajnych szkól polskich. Po sute­
renach miejskich tworzyły się tajne kom­
plety, po wsiach i okolicach wędrowały 
przejęte wielką ideą nauczycielki i niosły 
ludowi „oświaty kaganiec11. To też, gdy Mo­
skale odchodzić mieli, rzuciliśmy się z za­
pałem do zakładania .&zkół polskich. Jesz­

cze nie zgasły w  eąsiediztwie łuny pożarów, 
kozackiemi dłońmi wznieconych na odcho- 
dnem, a już szkoły wyrastać poczęły na po­
dziw licznie. W  r. 1915— 16, już liczba ich 
przekraczała czterysta —  a teraz wzrosła 
jeszcze. W  samem Wilnie liczba szkół ele­
mentarnych dosięgła sześćdziesięciu, z  prze­
szło 7000 dzieci.

Z początku władze niemieckie dość spo­
kojnie na to patrzały. Ale już w  r. 1916— 17 
zaczęły się utrudnienia i represye i wzrasta­
ją one wciąż. Tam, gdzie ludność czysto pol­
ska żąda polskiej szkoły, tam się wynaj­
dują trudności mieszkaniowe, hygieniozne 
i t. p. Wreszcie i tak bywa, że mówi się 
wręcz: „Dwanaście szlcół w  jednej parafii... 
nie, to stanowczo za. wiele44... (parafia Tro­
ki Nowe). Walka z temi utrudnieniami za­
biera parę i więcej miesięcy wśród tak kró­
tkiego na wsi roku szkolnego. Tam, gdzie 
ludność jest mięszona, szkoły polskie zosta­
ły bez pardonu zamknięte. A  natomiast po­
wstają, przez władze fundowane, ale opła­
cane przez cgół mieszkańców gminy, szko­
ły  nieimieckolitewskie. Tak się dzieje w  ca­
łym „Kreisie44 Szyrwimcldm, w Kosizeda- 
rach, w  Giedroiciach, w  wielu miejscowo­
ściach powiatu Trockiego i t. d.

Nawet czytelnie polskie są prześladowa­
ne, np. doskonale się rozwijająca czytelnia 
w miasteczku Giedrojciach, została, nietylko 
zamknięta, lecz skonfiskowana. Wszelkie 
wydawnictwa polskie walczyć muszą z nie- 
słychanemi tnidmiościami. Przez to i brak 
podręczników szkolnwch ogromny, bo spro­
wadzić znikąd nie wolno. Położenie jest stra­
szne. Wieś prosi o polską naukę dla awOich 
dzieci i zwraca się z tem do tych ludzi, któ­
rzy od szeregu lat —  to ta jnie za moskiew­
skich czasów, to niby jawnie od dwóch lat—  
dostarczali jej nauczycieli, książek i potro- 
chu zapomogi. A  tu położenie o wiele tru­
dniejsze, niż było dawniej. Bo ani się z W il­
na ruszyć nie możną, ani na wsi się pokazać 
bcizr-Tw 1 rg-rufer owmK żwmlanmeiyii

c5e z Ojczyzną polską, czy też będziemy od 
niej oderwani... Pytanie jest trucizną, co 
nas trawi, pożera nasze siły, doprowadza 
niemal do obłędu.

Wobec tego, z,wracamy się do was, roda­
cy. Pamiętajcie o nas tu, Polakach na L i­
twie —  o nas, zapomnianych i zapoznanych, 
o nas, dźwigających od 120 lat bez przerwy 
potworny ciężar moskiewskiej niewoli, a je­
dnak nie ugiętych — Ho nas, co dzisiaj tę­
sknym EWTokiem witamy jutrzenkę nad Pol­
ską wschodzącą i szepczem drżące mi usta­
mi: A  z nami. co

Bt
kasie, pustki, a książek nie ma.

Tymczasem, bardziej niż kiedy szkół na 
wsi trzeba. Bo szkoła u nas to ognisko nie- 
tylko już oświaty, lecz i  narodowego i poli­

tycznego uświadomienia. Lud nasz, choć 
się do polskości calem sercem poczuwa, nie 
zawsze to sformułować umie. A  lada chwila 
zapytać go mogą: „Kim  jesteś44? I  wtedy 
trzeba, żeby umiał świadomie i stanowczo 
odpowiedzieć: „Jestem Polakiem44. Nie dar­
mo więc sprawa szkoły polskiej jest u nas 
ze wszystkich najbardziej doniosłą, najbliż­
szą nam i najdroższą. Walczyć o nią, ja­
wnie czy skrycie, jesteśmy zdecydowani do 
upadłego', pewni, że na tem polu najdziel­
niej służymy Ojczyźnie.

Wszelka jednak praca dla ideału może 
tylko wtedy się rozwijać, gdy chociażby mi­
nimalne potrzeby są zaspokojone. A  tego o 
sobie powiedzieć nie możemy. My tu w  W il­
nie wszyscy jesteśmy —  i to oddawna —  
głodni. Niemieekie władze tak coraz ską­
piej ograniczają poreye żywności nam wy­
dawane, że trzeba być bardzo bogatym czło­
wiekiem, aby dotkliwie nie głodować. Bo­
gatych zaś ludzi dzisiaj tu niema. Kapitały 
wszelkie wyjechały przed dwoma, laty do 
Rosy i i procentów odtąd nikt nie widział —  
lepsze domy są 'przeważnie zajęte przez woj­
skowych, k tórzy . naturalnie nie płacą ko­
mornego —  gorsze mieszkania stoją puste 
lub .są oddawane za bezcen —  w  dobrach 
ziemskich również gospodarują Niemcy. Po­
sad żadnych dla Polaków niema, bo i ci, któ 
rzy mieli zajęcie w miejskich instytucyach, 
zostali prawie wszyscy wyrzuceni na bruk, 
a miejsca ich zajęli, wojskowi niemieccy^, 
którzy hojnie siebie opłacają, z Kasy miej­
skiej. Fabryki stanęły. Handel cały prze­
szedł w  ręce żydów, bo ci 'umieją z Niem­
cami się porozumieć. Gdy w polskich skle­
pach towaru niema woaie, u żydów pełno 
•sprowadzonych z  zagranicy towarów, za 
które żądają bajecznych sum. Rzemieślni­
cy nie mają nic do roboty. Nędza jest więc 
straszna, a zatem i choroby na tle głodowem 
i śmiertelność wzrastała w przerażający 
sposób. Zwłaszcza wśród dzieci ofiar jest 
mnóstwo. I  to właśnie jest najboleśniejsze, 
że ginie to młode pokolenie, które przecież

O brady- i uchwały.
Znane już są uchwały mężów zaufania ro­

botników strajkujących w Wiedniu, powzię­
te po konferencyi, jaką w sobotę wieczorem 
odbyła delegacya mężów zaufania z rządem. 
Otrzymawszy uspokajające zapewnienie rzą­
du co do głównych punktów żądań, delega­
ci udali się na zgromadzenie ogólne mężów 
zaufania i tam przedłożyli rezolucye, stre­
szczające się w  wezwaniu, aby strajkujący 
wrócili do pracy. Sprawozdanie urzędowe 
nie mówi, czy rezolucyę tę przyjęto jedno­
głośnie. W  każdym razie można się spodzie­
wać, że wywrze ona skutek, że organizacye 

| lokalne wywrą na strajkujących nacisk za 
powrotem do pracy1 i że robota w fabrykach 
będzie podjęta na nmwo.

Główną koncesyą, jaką strajkujący uzy­
skali, jest przyrzeczenie wiążące rządu, iż 
będzie zniesiona t. zw. militaryzacya fabryk, 
pracujących dla wyrobu amumieyi, w  szcze­
gólności, że robotnicy tam nie będą podle­
gali dalej sądownie ty/u wojennemu, że bę­
dą wogole robotnikami cywilnymi, ®e wszyst- 
kiemi prawami z czasów pokojowych. .In­
ne przyrzeczenia brzmią bardziej ogólniko­
wa, zwłaszcza w kwestyach aprowizacyi i 
pokoju. Rząd obiecał starać się o jak naj- 

^OpOitrzfenie fudnośct w żywność, o- 
raz złożył jeszcze raz zapewnienie, że ze 
swej strony nie stawia pokojowi żadnych 
przeszkód, w  szczególności nie zmierza do 
żadnych nabytków terytoryalnych. Osobny 
ustęp odnosi się do Polski. Stwierdzono w 
nam, że Polska będzie regulowała stosunek 
swój do mocarstw centralnych samodzielnie, 
bez jakiegokolwiek wpływu. Rząd austro- 
v/ęgierski stoi na śtanowisku „sainookreśle- 
nia44 obszarów okupowanych, praktyczne 
wykonanie wyobraża sobie w formie konsty­
tuanty, wybranej „na szerokiej podstawie44, 
przy czem wybory mają odbyć się wpra­
wdzie w obecności władz okupowanych, ale 
bez wszelkiego z ich strony nacisku.

Oświadczenie dalsze rządu, iż ciałom prar 
wodawczym monarchii przyznany będzie 
wpływ konstytucyjny na rozstrzygnięcie w 
sprawie Polski, rozumieć należy tak. u w ra­
zie przyłączenia Galicyi do pow&L ego 
państwa polskiego sejm węgierski i parla­
ment przedlitawsM miałby w tej kwestyi się 
wypowiedzieć. Do sprawy tej jeszcze powró­
cimy. Wspiera.się ona w tej koncepcyi na 
postanowieniach sankcyi pragmatycznej. 
Korneepeya ta, jak będziemy starali się w y ­
kazać, nasuwa jednak różne możliwości, bo 
sankcyę pragmatyczną można tłomaezyć ró­
żnorako co do koncepcyi ciał prawodaw­
czych, związanej z oddaniem G alicy pań- 
stwoi polskiemu.

Z przebiegu strajku i rokowań odnosiło się 
wrażenie, iż ruch cały nie był mieścił się w 
ramach prganizacyi i odbywał się w  znacz­
nej części poza polityczną organizacyą so* 
cvalistówr austryackich. Kierowała nim le- 
wrica, \skrzydło radykalne socyalizmu nie­
mieckiego w Austryi. Robotnicy czescy, jak 
donoszą z Pragi, mieli w zasadzie wypowie­
dzieć się przeciw zawieszeniu pracy. W y ­
chodzą oni —  rzecz dla stosunków austrya- 
ckich charakterystyczna —  ze założenia, iż 
kto strajkuje, ten wrzmaenia stanowisko hr. 
Czernina wobec Niemiec, zaś tego Czesi nie 
chcą, wobec oświadczenia hr. Czernina, że 
do rokowań brzeskich nie należy dopuszczać 
przedstawicieli poszczególnych narodowości.

Oświadczenie rządu w sprawie pokoju 
nie przynosi momentów nowych. Rząd po­
wtarza w  niem swe dawne stanowisko o po­stanowi, największe nasze bogactwo, i naj- 

drożśzą nadzieję.. A  ginie poniekąd wskutek koju bez- aneksyj, a. w stosunku do pokoju 
złej woli niemieckich włada. . • powszechnego składa odpowiedzialność na

Ciężko i smutno w naszem pięknem Wił- koalicyę, obiecując równocześnie, że roko-
nie. A  co dalej? 0 tem wprost strasznie po­
myśleć.

Bo i siły nasze, in e rw y , i energia i ta 
moc Wytrwania, której przez tak długie lata 
dawaliśmy dowody -— to wszystko już się 
wyczerpuje, uieiwle nawet z *;aevi obecnych 
strasznych przejść, co wobec tej gorszej po­
nad wszystkie niepewności jutra. Pytanie: 
co będzie z nami... Czy się połącżmny jprze-

wania brzeskie, z jego strony, nie natrafią 
na przeszkody w aneksyonizmie. Są- to rze­
czy skądinąd już wiadome. Nie o nie też 
idzie, lecz o silę, z jaką rząd wiedeński po­
trafi powściągnąć anckyonizm innych czyn­
ników, które w; Brześciu współdziałają. 
Strajk był waranie dowodem, żo szerokie 
■warstwy robotnicze przeciw7 temu aneksyo- 
nramowi cudzemu protestują i domagają się

od rządu, aby mu się opierał. W  ten. sposób' 
należy rozumieć powiedzenie, iż strajk jest- 
poparciem stanowuska hr. Czernina,

Jedność Słowian południowysli.
Lat dwanaście temu „Jugoslawenski Klub44 

w  Belgradzie wydawał tygodnik^ ,.Jug slar 
yenslci44, pismo poświęcone -wspólnym spra­
wom, oraz kulturze i wzajemnemu poznaniu 
się Słow7ian południowych: Serbo-Chorwa- 
tów, Bułgarów i  Słowieńców. Coraz silniej­
szy jednak rysował się rozłam między Ser­
bami a Bułgarami; przyjaźń nie utrwaliła- 
się na kongresie dziennikarskim wr Sofii, 
przeciwie wzmogła się, jabłko macedoń­
skie było tu kością niezgody. Choć później 
zaistniał sojusz serbsko-bułgarski w  wojnie 
bałkańskiej, ale czem się skończył, wiemy. 
Idea jugu słowiańskiego zjednoczonego do­
znała też silneg’0 uderzenia przez przeć i wr 
stawienie katolickiego jugu, prawosławne­
mu, potem przyszły knowania belgradzkie 
i Serbia Piemontem południa słowiańskiego 
się nie stała.

A le idea sama nie zginęła. Ona w  pomyśle 
tryaliżmu rakuskiego formę jeno zmieniła. 
W  czasie wojennym wrspólna dola zbliżyła 
znowu ku sobie -wzajem te narody, choć w 
granicach jeno habsburskiego państwu. W, 
dniu 1 stycznia b. r. ukazał się w  Zagrze­
biu pierwszy numer nowego dziennika, ma­
jącego służyć zjednoczeniu południowych 
Słowian. Imię jego „Glas S!ovenaoa, E rau­
ta i Srba44 (Głos Słoweńców, Chorwatów 
i Serbów).

W  ustępie programowym czytamy: „Nasz 
list, który wspólnie założyli Słowieńey, 
Chorwaci i Serbowie, wywołany został 
przez potrzeby niezwykłych czasów7", w ja­
kich żyjemy. Z zasady narodowej jedności 
Serbów, Chorwatów 1 Słowieńców, oraz‘wiel­
kich haseł demokratycznych, jakie zawsze 
odpowiadały duszy i świadomości narodo­
wej, zjawia się pismo samo z siebie, bo dla 
wszystkiego naszego narodu, jako mi 2roz­
dzielnej całości żądać musimy wszelkich! 
atrybutów wolnego narodu. I  chcemy, aby? 
tak w swobodzie zjednoczony naród nasz 
był członkiem wielkiej zgody narodów, jaka' 
jest dzisiaj ideałem całego świata kultural­
nego i za którą swój żywot ofiarowało tyle' 
milionów. I  jako demokraci i jako synowie 
mewolnego narodu, musimy być w  obozie, 
który walczy przeciw przemocy-i nie może-, 
my dopuścić do pogodzenia się ze stanem, 
któryby dla nas śmierć nieodwołalną o na, 
czał. Tem jasno określimy cel i kierunek* 
pisma, a także . jegfo zachowanie się we 
wszystkich perypetyach dzisiejszej kryzy? 
światowej4*.

W  artykule: „Jeden cel —  jedna polity­
ka44 mówi autor: „Jednolitość celu wymaga 
i jednolitej polityki, a taktyka jej nie może 
być bynajmniej kompromisowa. Wszelaki 
kompromis osłabia ideę, a wielka idea naro­
dowego zjednoczenia i oswobodzenia nie 
może być osłabioną za cenę jakichś chwilo­
wych korzyści politycznych44...

Również W'  slawońskim Osieku zaczął 1 
stycznia wychodzić dziennik „Jug44 (Połuą 
dnie) pod redakcyą Dra Macieja Pepiraa, 
stojący na podstawie zjednoczenia Chorwa­
tów, Słowieńców i Serbów. Domaga się de-c 
mokratyzacyi chorwackiego życia narodo­
wego, a między innemi reformy gospodar­
czej, dalej zmiany w  polityce skarbowej 
i kra jo wrej.

Posłowie południowo-słowiańscy organi­
zują już wspólne -wydawnictwo w Wiedniu 
w języku niemieckim, jako dziennik, mający 
informować świat o dążeniach Słowian po-, 
łudniowych.

zabytki w Muzeum M o m
Otrzymujemy następujące pismo:
W  r. 1911 oddałem do Muzeum Narodo­

wego w  Krakowie garnitur Ornatów L  zw. 
burgundzMch, pochodzących z końca XV{ 
wieku i początków XVI. Ornaty te pochodzą 
z kościoła parafialnego w Żyweu, gdzie zna­

lazłem je przy inwentaryzacyi zabytków 
kościelnych. Na interwencyę moją ks. pro­
boszcz żywiecki zgodził się oddać je jako. 
depozyt- do Muzeum.

W  r. 1913 zwróciłem się do zarządu Mu.-, 
zeurn o ułatwuenie mi pracy nadnaukowem 
zdefiniowaniem tych zabytków. Po długich 
poszukiwaniach okazało się, że oma tów 
zmieść nie podobna. Zajęty inną pracą nau­
kową, nie dochodziłem dalej tej sprawy na 
razie. W  r. 1914, z końcem czerwca posta­
nowiłem wrócić do tef zamierzonej’ pracy i  
ponownie poprosiłem dyr. Koperę o ułatwie­
nie mi dostępu do owych oma tów. Znów]
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zacięto szukać, wwałcr to miesiąc z górą, 
jedoafc. bez rezttrfcstsu, Dyr. Kopera, oświad­
czy^ żo ornaty &ą. schowane w składach na 
Wawelu i wyszukiwanie ich wymaca dłuż- 
Ktego czasu.

Wybuchła wojm, rzecz poszła znów w od­
wlokę.

W  r. 1917,. gdy praca naukowa w Kra­
kowie powróciła do normalnego biegu, zwró­
ciłem. się Katownie de dyr. Kopery z zapy- 
tanieHŁ, c& się dzieje z ornatami? ezr są w 
Muzeum* czy też zostały zwrócone kościo­
łowi. Otrzymałem odpowiedz, że nie może 
Ti dzieje informacji, a to z powodu braku u- 
fzędników I słniby. Dodaję, że służby jest 
tyto samo, albo i wiecej co przed wojną.

ZaHtopokotony o los tak cennych zaby­
tków, zwróciłem sie listownie do obecnego 
proboszcza żywieckiego ks. dra Sadkego o 
wyjaśnienie. Otrzymałem odpowiedź, że ko­
ściół upominał się o ornaty kilkakrotnie, 
łeez ich nie otrzymał.

Ubytki te są w istocie niezwykłe cenne. 
Składają się zborna tu i dwóch dalmatyk, a 
nadto jeszcze jednego ornatu, który do te­
go garnituru nie należy. Są pochodzenia bur- 
gtindzkiego. Wykonane techniką tzw. bur- 
guudzką. tj. haftem na złotem przeświecają­
cym podkładzie tak subtelnie, że gołem o- 
Idem ściegów rozróżnić nie można. Sceny 
figuralne wykonane tym haftem, mają naj- 
do&konałsizą formę artystyczną, co tłómaczy 
8% tern, że Baiwręksf mFstrze m^tor^twa flia- 
mamfzktogo, jak Roger van der Weyden, 
rysowali do nich kartony. x

Zabytków tej paefenei techniki zachowa­
ło się w świecto zaledwie ośm do dziesięciu 
przykładów. Do naiwspanialszych i nailepiej 
echowanych należą ornaty zakonu Złotego 
Hurra, przechowywane w  cestarskiem mu- 
« a m  w Wiedniu, zaiane pod utartą nazwą 
ferrgmrdzkiego skarbu ornatów Złotego Ru­
na. Jest to jeden z snafcenniefszych klejno­
tów wiedeńfsktoiwo muzeum. Nasze ornaty są 
darem jednego z królów polskich, który był 
kawalerem Złote**** Runa i  na wzór wiedeń­
ski oprawił te ornary.

Wobec ntowr! bornego do dzisia j  losu tych 
tak cennych zabytków, wobec niem ni pości 
otrzymania wyjaśnień na drodze właściwej, 
jestem zntBsatoum ^raw e te rwmiszyć publi- 
eanto. DR. FRANCISZEK KLE IN .

Rzeczowe to przedstawianie sprawy za­
mieszczamy w nadziei, że wyi^śnienia beda 
'udziehme równie rzeczowo i rychło, gdyż los 
■abytków, powrerzau^eh Ntnzeum, nie może 
być społoczeństwu obofetny.

K R O H I K A .
WktoftL iłeóca o {«4 ł  729 c. 
ZadnH n „  4*14 w.
Dbi**5 dnia goto. 4 m,  43.

Z miasta,
RADA M. KRAKOWA odbędzie w  bieżącym 

tygodniu dwa posiedzenia, mianowicie dziś 
f'jutro. Posadzenia te wypełni głównie dy.dru- 
aya budżetowa. Ponadto na posiedzeniu dzisiej- 
szuri pr/y jdzie pod obrady wniosek o przystą- 
israio gminy m. Krakowa do spółki dla obrotu 
towarowego Galicji z Rosyą. Spółkę^tę two­
rzą: miasta Kraków i Lwów, oraz komenda II 
armii.

K r a jo w a  r a d a  g o s p o d a r c z a  zwoła­
ną została na posiedzenie w dniu 26 b. m. Po- 
rząlek obrad obejmuje sprawozdaroe przewo­
dniczącego o stanie aprowizacji kraju. sprawo>- 
adanie poszczególnych referentów o stanie zao­
patrzona w najważniejsze środki żywności i 
2 ąkcyi zbiorowego żywienia ludności, uzupeł­
niające wybory do komisy i i wydziału wyko­
nawczego, wreszcie wnioski komisy! i  wnioski 
członków.

ZASIŁKI DLA RODZIN LEGIONISTÓW.
Z  departamentu Opieki donoszą: Na skutek 
energicznych starań Koła polskiego, oraz de­
partamentu Opieki zarządziło ministerstwo 
obrony krajowej w z n o w i e n i e  w y p ł a t y ,  
wstrzymanych % dniem 31 lipca 1917 r. zasi ł -  
k » d l a  r o d z i n  l e g i o n i s t ó w ,  a to 
z t  ‘ .'na 1 wrześnią 1917 r.t ze względu na po- 
w ót polskiego korpusu posiłkowego do zwią- 
ł  .u z. i  k. armii. Wznowienie to dotyczy zaró­
wno. Łyt‘h legionistów*; którzy pozostali w kor- 
pu le posiłkowym, jako też tych, którzy prze­
szli do e. i k- armii. Dowództwo PKP., oraz 
oddziały wojskowe, do których wcielono byłych 
poTrkkb legionistów,. otrzymały polecenie spo- 
i7ądzoiiia spisów legionistów, mających rodzi­
ny uprawnione do pobierania zasiłku i przesła­
nia tych spisów do dotyczących politycznych 

"władz powiatowych (t. j, starostw, względnie 
KiagtsrKrtów m. Krakowa i Lwowa''; odnośnie 
do idu cych w PKP Królewiaków, k t ó r y c h  
r o d ż i n y  m i e s z k a j ą  w A u s t r y i ,  ma 
dowództwo PKP. przesłać spis do krajowej ko- 
t ó y i  zasiekowej.

Na podstawie tych spisów ma nastąpić n a -  
kjr cb ig la s t  o w e wznowienie wypłaty zasił­
ków dla tych rodzin, którym wypłaty z dniem 
Sl Bpca w&nzyrnano; wypłata ma być uskute­
cznioną za czas od 1 września 1917 wedle prze­
lotów ustawy z dnia 27 lipca 1917 r. Nadto w 
wypadkach, w których w sposób niewątpliwy 

« stwierdzono, że dotyczący legionista pozostaje 
w shrśhio wojskowej, może nastąpić wznowie­
nie wypłaty zasiłków przed otrzymaniem urzę­
dowych spisów, odnosi się to zarówno do le ­
gionistów, którzy przeszli do c. i k. annii, jako- 
też do pozostałych w PKP., który jako ea- 
!&§£ powrócił do związku c. i k. armii (pismo 
szefa sekcyi br. Lehnego do posła Dra Bo­
browskiego % dnia 5 stycznia 1918 r).

Wobec tęgą, że opóźnienie się zarządzonych 
przez ministrestwo obrony krajowej spisów mo­
że nadal przewlekać wznowienie wypłaty za­
siłków, powinny rodziny legionistów wystarać 
się indywidualnie o u r z ę d o w e  p o ś w i a d ­
c z e n i a ,  stwierdzające, że żywiciel ich pozo­
staje w służbie wojskowej. 0 ewentualnych 
trudnościach, czynionych przez komisye zasił­
kowe, należy bezzwłocznie zawiadomić depar­
tament Opieki.

KONSUMY DLA FUNKCYONARYUSZY 
PAŃSTW. Ze sfer nauczycielskich donoszą 
nam; Na podstawie rozporządzenia ministeryal- 
nego poleciło namiestnictwo wszystkim staro­
stwom, by przedłożyły imienny wyka® e. k. 
funkeyonaryuszy państwowych zajętych w  da­
nym powiecie i ieb rodzin, celem utworzenia 
dla nich po powiatach konsumów. Rząd zamie­
rza dostarczyć takim ktmsumom towarów po 
cenach własnych kosztów, chroniąc c. k. futnk- 
cyanaryuszy przed lichwą towarową i  handlem 
łańcuszkowym. Z konsumów tych me mogą je­
dnak korzystać funkcyonaiyusze krajowi (za­
strzeżenie ministeryalne), jak np. pogrążone 
w nędzy matcryałnej nauczycielstwo ludowe 
i t. p., gdyż nie są c. k. funkeyonaryuszami pań­
stwowymi. Te kategorye pracowników pozo­
stawiono- nadal, jako inteligentną autonomiczną 
klientelę żerowisku paskarzy krajowych. Za­
rządzenie to, niewłaściwe z punktu społeczne­
go i państwowego, musi być zmodyfikowane. 
Żywić należy uzasadnioną nadzieję, że Koło 
polskie, Rada szkolna "krajowa, Związek polsk. 
naucz. 1., jakoteż poszczególne OgDiska naucz. 
zaprotestują przeciw zarządzeniu, krzywdzące­
mu tysiączne rzesze funkeyonaruszy krajo­
wych.

KOMISY A BADANIA CEN w Krakowie wy­
dała na posiedzeniu z dnaaTT8 b. m. 12 orzeczeń 
w sprawach karnych o lichwę towarową, u- 
znając w 4 przypadkach cenę żądaną, wzglę­
dnie pobraną za usprawiedliwioną, w 8 przy­
padkach za nadmiernie wygórowaną. Prócz te­
go ustaliła na żądanie magistratu ceny wyty­
czne brykietów dla miasta Krakowa w sprzeda­
ży detalicznej loco skład sprzedawcy i loco 
mieszkanie kupującego przy kupnie na cetnary 
i na sztuki, oraz udzieliła sądom i innym wła­
dzom żądanych infoimacyj w różnych spra­
wach. W  końcu rozpatrywała poruszoną przez 
c. k. Urząd dla wyżywienia ludności w Wiednia 
sprawę kontroli cen w restauracyach, kawiar­
niach i cukierniach i postanowiła w porozumie­
niu z c. k. namiestnictwem i magistratem po­
wołać ku temu celowi stałą komisję kontrolną, 
złożoną z reprezentantów komisyi, c. k. namie- 
stniewa i  magistratu, oraz delegatów intereso­
wanych przedsiębiorstw.

NIESŁYCHANE POKRZYWDZENIE GAŁI- 
CYŁ W  „Przewodniku Kółek rolnt." czytamy 
Wedla dat oficjalnych, reklamowanych w ca­
łej monarchii wynosi 1,300.009 (milion trzysta 
tysięcy) łudzi, liczba reklamacji w Czechach 
wynosi z górą 100.000, w samym Wiedniu z 
górą 140.090, zaś w Gaiicyi zaledwie 19.500. — 
Jest to niesłychane wprost pokrzywdzenie na­
szego kraju, który powinien mieć w  procento- 
towym stosunku 178.000 wy reklamowanych, a 
ma ich niespełna 20.000.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIE GO komunikują 
nam: Dzisiaj po raz trze ci'tak gorąeo przyjęta 
„Aszantka4* WŁ Perzyń&kiego, która w pp. 
Zarzyckiej, Górskiej, Czarneckiej, Kosińskim, 
Bońozy, Żarskim, Szymborskim i Jednowskim 
znalazła świetnyeh obecnie wykonawców. 
„Aszantka44 powtórzona będzie we czwartek 
i sobotę b. tygodnia. Jutro „Cyrulik sewilski44 
Reaumarehais go. Na niedzielę 27 b. m. przygo­
towuje dyrekeya wznowienie koimedyi T. K o l­
czyńskiego — „Powrót wiosny44, która w peł­
ni powodzenia zeszła z afisza w sezonie ubie­
głym/ W rolach męskich „Powrotu wiosny44 wy­
stąpią nowi odtwórcy: pp. Węgierko, Brzeski, 
Rdzawicz.

„ROKOWANIA POKOJOWE*4. Z teatru lu­
dowego komunikują: Taki tytuł nosi nowość 
naszej drugiej sceny, z którą występuje we 
czwartek 24 b. m. Akcya toj sztuki B. Wina- 
wera rozgrywa się w jednem z miast państwa 
nautralnego, gdzie spodziewany przyjazd dy­
plomatów na kongres pokojowy wykorzystują 
międzynarodowi złodzieje i w arcybarwnych 
qui pro quo grają role reprezentantów dyplo­
macji. W rezultacie fałszywi dyplomacji i po­
kój —  zostają zawarci, a aktualne ałuzye i a- 
trakcyjna fabuła krot och wili czynią z „Roko­
wań44 utwór najbardziej na dobie obecnej 
chwili. „Rokowania pokojowe44 mają nad pra- 
wdziwemi tę wyższość, że są krótkie (3 akty) 
i prawdziwie zabawne. Obsadę tworzą pp.: Kol- 
man, Czajkowska, Kalinowski, Senowski, Ku­
charski, Biesiadecki, Topolski, Schmidt, Ry- 
szkowsid, Konarski i Jarniński, który jedno­
cześnie reżyseruje sztukę.

NAJBLIŻSZE KONCERTY. Dyrekeya kon­
certów krak. zapowiada na najbliższy czas 
koncerty M. Eosthala, fenomenalnego dwuna­
stoletniego skrzypka, wieczór staropolski i lu­
dowy St. Arga-sińskiej-Cboynowskiej, na do­
chód K. B. K. i Maryi Boguckiej, znakomitej 
primadonny lirycznej Narodnego Divadla, któ­
ra od szeregu łat nie występowała Polsce. 
W sali Saskiej odbędzie się cykl koncertów 
„Krakowskiego zespołu kameralnego44, który 
tak świetnie zaprezentował się w Akademii dn. 
13 b. m.  Na wszystkie te wieczory bilety sprze­
dawać będzie księgarnia/ F. Eberta.

KONCERT JADLOWKERA odbęizie się 
dziś, t. j. wtorek, w sali „Sokoła44 o godzinie 
7 i pół wieczorem.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Połifcya areszto­
wała 45 osób z powodu ostatnich za iść w Kra­
kowie, połączonych z rozbijaniem szyb i kra­
dzieżą • towarów. Aresztowani pozostają tak­
że pod zarzutem zbiegowiska i opon władzy. 
Odstawiono ich do sadu karnego. —  Onegdaj 
rozbito kasę w Kino Wanda i skradziono z niej 
1100 kor. gotówką i za 50 kor. znaczków po­
cztowych, —  Wczorajszej nocy dokonano wrła-

mania do rzeźni miejskiej. Złodzieje wynieśli 
już 43 kilogramów mięsa, W  toku „czynności41 
ujęła ich straż wojskowa. Są to bracia Franci­
szek i Jan Kodalikowie. Ulokowano ich w a- 
resztach. —  „Pod klucz44 dostała się również 
18-letnia służąca Br. Węgrzynówna, która na 
szkodę swej służbodawczyni, p. Z., popełniła 
kradzież bielizny i garderoby wartości koło 
500 koron.

Z Polski i  ze świata.
ROCZNICA STYCZNIOWA W  SZKOŁACH

WARSZ. Inspektor szkolny okręgu m. st. War­
szawy z okazyi zbliżającej się 55-łetniej roczni­
cy powstania styczniowego, wydał pełną ser­
decznego umiłowania Ojczyzny i  eszei dla bo­
haterów odezwę da nauczycielstwa szkół ele­
mentarnych m. st. Warszawy, wzywając do u- 
rządzenia uroczystych zebrań dla rodziców i 
wewnętrznych obchodów szkolnych, w niedzielę
dnia 20 i we wtorek dnia 22 stycznia (po lek­

cjach). Pod koniec odezwa zawiera wykaz od­
powiedniej lektury dla starszych i deklamacyj 
dla dzieci na. dni obchodu. j

BRAKI ‘APROWIZACYJNE LW OW A „Ty­
godnik Narodowy44, który rozpoczął wychodzić 
we Lwowie 1 stycznia b. r„ zamieszcza nastę­
pujące informacje o sytuacyi aprowizacyjnej 
Lwowa: Ciągle jest we Lwowie niesłychanie j 
ciężkie położenie, o ile chodzi o najkonieezniej- ’ 
sze artykuły. Mąki w ostatnich czasach nie roz­
dzielano całkiem. Obecnie zapowiedziano, że 
każdy ma otrzymać jedną ósmą część należnej 
mu ilości. Mięsa niema prawie zupełnie, mieji&cy 
agenci próbują-kupić bydło na targach w in­
nych nrastach, ale napróżno, bo wykupuje by­
dło wojsko, zmuszając inne strony do/odchodze- 
nir z niczem. Na wywóz świń nie pozwalają 
w różnych powiatach starostowie, a pozwolę- 1 
nie namiestnictwa, jakiem wykazują się agenci 
miejscy, nic ̂ nie znaczy. Tłuszczów niema cał­
kiem, a za to jest ogłoszenie miejs. Urzędu go­
spodarczego, że „kartki tłuszczowe już nade­
szły44. Cukier ma obecnie nadchodzić do roz­
działu i rosprzedaży do zarządu miasta; dotych­
czas przysłała Centrala cukier 15 kupcom ży­
dowskim, 1 sklepowi niemieckiemu i Narodnej 
Torhowłi, a żaden polski kupiec nie dostawał 
nic. Miastu przydzielano ponad 4000 wagonów 
węgla na grudzień i 800 na styczeń, a z tego 
przyszły w grudniu 362 wagony, w styczniu 
do 1 stycznia 85 wagonów. Zatem wiele osób 
nie dostaje wcale węgla teraz w środku zimy. 
Wydawanie spirytusu denaturowanego za gru­
dzień i styczeń wstrzymane „na razie44, z powo­
du braku spirytusu. Nowoutworzony w Krako­
wie Krajowy Zakład odzieży i obuwia ma roz­
dać na całą^Gałicyę za pół miliona odzieży, a 
odsprzedać po własnych kosztach za 1 i pół 
miliona. Rasem przypadnie pa 8 milionów mie­
szkańców Galicyi 56.000 par butów, 800 ubrań 
dla chłopców i t. d. Lwów ma z tego dostać 
6000 par butów, 60 sukien kobiecych, 25 ubrań 
dla chłopców i inne tym podobne śmfesaae 2o- 
ści. Pytanie zresztą, kiedy i komu to wszystko 
rozdadzą. Sprężystość biurokratyczną znamy 
wszyscy. t

Z  PRZEMYŚLA donoszą, te bezpieczeństwo 
publiczne pozostawia tam bardzo wiele do ży­
czenia. Mimo kilkakrotnych apelów, by wzmo­
cnić oddział jmlieyi, odnośne czynnik! nic w 
tym kierunku nie uczyniły. W  dalszym ciągu, 
mnożą się kradzieże i włamania — a nawet- na-1 
pady uliczne. Onegdaj napadli jacyś nieznani 
bandyci, przebrani w mundury oficerskie, na e- 
meryt. ofieyała sądowego Prowlńslriegp i po­
bili go ciężko. Aprowizacya nie poprawiła się 
wcale, hyeny aprowizacyjne łupią nadal skórę 
z ludności, a handel łańcuszkowy kwitnie w ca­
łej pełni. W  ostatnim tygodniu brakowało mą­
ki i chleba.

2 ZAKOPANEGO fi ęoĄ iłjHSE Ba. £7 b. m 
zjechał tutaj zespół żakowskiego teatru lu­
dowego i dał w sali „Morskiego Oka44 „w ieczór 
karnawałowy44. Publiczność bardzo licznie ze­
brana, z Bzeserą sympątyą pr^jmowafa arty­
stów. Ulubieńcy publiczności krakoWsMej: pp. j 
Harasim owiczówma i Minowićz śpf&wali wyją,-1 
tki z operetek, miły nastrój wprowadzał p. Jan 
Kucharski jako conferencier i piosenkarz. Żywo 
oklaskiwano nadto p. Adama Rapackiego i  p. 
Berońskiego.

H. MELCER W ZAKOPANEM. Znakomity 
pianista wai’szawsld, Henryk Melcer, wykona 
w bieżącym tygodniu w Nowym Sączu i w Za­
kopanem tensam program Chopinowski, który 
taki entuzjazm wzbudzi! w Krakowie w nie­
dzielę. . j

STRAJK PIEKARSKI. Dąbrowska „Gaz. 
Pol.44 donosi, że miastu, grozi strajk czeladzi 
piekarskiej w dniach najbliższych, o ileby nie 
zostały usunięte przyczyny powodujące nieza­
dowolenie pracowników tego ^przemysłu.

NIEDOLA PASKARZY, W Będzinie los prze­
ładuje paskarzy, W tych dniach jeden z wło­
ścian okolicznych, dorobiwszy się majątku, na 
handlu artykułami żywnościowymi, sprzedał 
dom i gTunt, za co otrzymał całą paczkę no­
wiuteńkich banknotów 100-rublowych. Bojąc 
się trzymać je u aiebie, zaniósł je do proboszcza, 
gdzie przy przeglądaniu okazało się, że wię- 

1 kszość z nich jest fałszywa. Z  rozpoczy po- 
j wiesił się. Inny znów paskarz, który nagro- 
! madził olbrzymie zapasy materyałów na wy- 
; rób szczotek, na wieść o wybuchu rokowań po  ̂
kójowych, na myśl o stratach, usiłował powie- 

, sić się. Uratowano go i teraz czeka lepszych 
czasów, ażeby odbić straty.

( POSADY NAUCZYCIELSKIE. W  okręgu 
' sandomierskim jest do objęcia zaraz kilka po­
sad nauczycielskich. Podania odpowiednio udo­
kumentowane wnosić należy do inspektora 
szkolnego w Sandomierzu.

UROCZYSTOŚĆ POLSKA W BERDYCZO­
WIE. W  niedzielę d. 2 grudnia w klasztornym 
kościele 00. Jezuitów w Berdyczowie, odby! 
się uroczysty akt oddania dyecezyi łucko-ży- 
tomieiskiej i kamieńskiej w opiekę Najśw. Ma-

ryi Punie BerdyczowsŁiej, oraj patronom pot gJdego z jaśnie aziiećkica m  kooTet* —  to 
skun: sw St&nwławom Kostce i  bŁ Andrzo-.jedna ze smuŁaiCsm-eh waryceyj wieespte- 
jowi Boboio. . _ lw Kaei«'i pajacu. Ó' historjaeh

* ^ _takich się nie mówi, ale nie zaszkodzi zo-
Zawiadomicnia I komunikaty. |baczyć"je raz- jeszcze w teatrze, tożełi zwła-

„ĆZYTELNIA KSIĘŻY44 (płac Maryacki t  a są tak p e w «  skreślone jak w Aszapt-
II p.) zawiadamia, iż we środę dnia 23 stycznia ce* Arty&tyczną streną komedyl Ferzyńskie- 
odbędizie* się zwyczajne zebranie. Na porządku tylko jej strona kompozycyjna. Pod
dziennym ważne sprawy wewnętrzne Czytelni. formy ^przedstawia się Aszantka
O liczny udział członków uprasza wycfoiał. iioeaanie. Gk-o złośliwe dojrzałooy tu rriemafl.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO komu- pkwiimefi-yctzną umiarowość odpowiadają-
niikują: We środę 23 b. m. o godz. 0 wieczór sobie ozęścS i zarzut schem ttyeznośei
odbędrEfe się w zakładzie fizyologii U. J. (Celle- kompozycji byłby ju t gotowy. Tymczasem 
gium medicum, uŁ C,rzegórzecka) posiedzenie ^  'me. to cnota^jpdyna cnota, mecno- 
Towarzyeltfwa z następującym ponządkiem zresztą Aszantk^-te, jej budowa, m or
dziennym: 1. R. dw. prof. Dr Napoleon Cybul-1 symetayczna, zaokrąglona, praw-
ski: Demonstracja przyrządu Dra Adama. Nie-!^.Z1̂ 10 ^ 0̂ ) êiC'a‘' teatrabiego poinktu wi- 
pEelskiego do badania ciężaru gatunkowego d^nra przykuwają do siebie komedye Pe>- 
krwi; 2. dcm. Dr SeńkowskŁ- Kolloidy w świetle! którego le ż a ło b y  mmr aA
nauSd współczesnej (wykład z demonstracyamd). . bratem literackim Zapofektej, za-

vVIADOMOŚCI OSOBISTE, w  jednym z os ta- r(ł ™ 0 akt&ra ^  Auwasiitka, będąca
fcnich nurae^ćTr „Głoeu Narodu44 zaszła omyłka, zw ro tn ą  stroną medalu uieśmtorteincj Vio-
którą niniejsz-em prostejemy. W dniu 19 b. m .! , ^  należy  do klasy cznego re.pertóarU
odbył się w kościele iw. Piotra w Krakowie ;0rek ■Polskłch. W  ostatnich laJacli dzie- 
ślub p .. Jana G o d z i  c k i e  go (nie Grodzi- sięc,k .niei e.dsa wybitna artystka polska
ckiegro, jak mylnie wydrukowano), znanego w ^ <?zy,cda> tą rolą. Teraz paaii J a n i n a 
szeroldch kołach miasta obywatela i przemy- j ^ a i* <z y  c k  a, mając m  sobą swoją pamlę- 
słowca  ̂ radcy miejskiego, z panną Stanisławą' . 'B,D̂  Malicaewską i Zanettę Dyłs-ką
K u b i e ń c ó w n ą  L (Wilki w  nocy), stworzyła w roli "Władki Lu-

W KLUBIE PRAWNIKÓW i w Kole artysty! postać pod względom wartości

zadękawienie w  nas.tępn.ych,
W

uEaton-

nastepującym porządkiem: 1. odczytanie nrb- 1,4 7 ^ ^ w i e m e  w  nasw
tokoju z Walnego Zgromadzenia w t. 1817; ! sakreM i d  j ^ Z a w ^ t ó i
2. sprawozdanie prezesa; a  sprawozdanie/™ 
ekathnika (budżet); 4. sprawozdanie komisyi. ^  
kontrolującej! A wybór prezesa, 2 wiceprezesów V *^ l f .  P- H eton r.G w
i 21 członków Wydziału; 6. wnioski ««lonk6w.' ^  P- Kosiński.
Początek o godz. 7 wieczór. Ro/f' to *®.

KOŁO ART.-LITERACKIE UNIW. JAGIELL. ^  ^  ?rori^n m • * i • ok u • j • akcie drugim. Poboczne figury wyraiZiScie
t/we t  pp; f  J  m- pr e/ zer  f u'  p p -
P r n l l  7 / r ą a l a ,N'  4° ’ 1 p- ( 4 y K k ł » r ) " L » H  (kelner Franek), Sambor.
S 2 £ T n  W ”  w 1 u0JS " a ’ y r y ze s:ki (B n O m n ld ) OrwM: (malarzl którego 
tw e n t u t e  r  % ° °Z 1 Pr ^  7" występ przemilczaj Biesprawiedliwy a f A

p‘ w  1,ias' / “ ' y  o giodz. 7 wie- solidnej reżvseryi p. Jed-aowskiego oddaje-
“ K̂ P  wolny- 0 hcaay udzsal nPrasaa my nzna-nie. Na wytknięcie zasługuje jednak

zawo-dzące w wielu miejscaich fimkeyoinawa-
ZARZĄD KRAK, KOŁA Tow. Pomoc bratnia Ej_e aparatu t&chniezu^o na scenie, 

w Aaiiopanem komunikuje: Niniejszem mamy 
zaszczyt podać do wiadomości pań gospodyń, 
iż z powodów od zarządu niezależnych dzisiej­
sze zebranie komitetu organizacyjnego koncer- 
tu-rautu. imającego się odbyć na rzecz krakow­
skiego Koła Tow. „Potaoa bratnia44 w Zako-

7A%* Jach.

Nauka, literatura, sztuka.
HOMER. ILJADA. Streścił i opracował A. 

panem44 w dniu 9 lutego b. t„ zostało odlo^oeap Wrzesień, Arcydzieła literatury wszechświato- 
do dnia 26 b. m. na godz. 4 popoł. (Collegium we3 H-* 1. Wydawnictwo M. Arctsa. Warszawa, 
Noyum, sala ar 40). 1918.

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW (ełtou-J W  c-bJu spopularyzowania arcydzieł literatury 
stająca) z oddziałem sprzedaży odręCiZnej i Biu- powszechne) księgarnia SŁ Apcta. rozpoczęła
ro odbudowy aat. kośckdów otwarte codzien­
nie od godz. 101/*—1 V», ul. Szpitalna nr. 21.

wj7dąwnictwo nowej, popularnej biblioteki p. t. 
„Arcydzieła literatury wszechświatowej4:4. Pier-

„OCHRANA WARSZAWSKA I  JEJ TAJE- wszy tomik zaTviora nieśmiertelny poemat Ho- 
MNICE44, znakomity film pokki, cieszy się,mera y - DJadę, którą streścił i opraeow-d A.
od szeregu dni w „Uciesze44 cnadzwyezajnem, 
a zupełnie zasłużonem posłodzeniem. Osnuty 
aa tle- jwawdziwego zdarzenia, daje ten nie- 
zmaesnie interesujący dramat ezerokie polo do

Wrzefdeń. Dobrnę pomyślana i tania bibliotecz­
ka może oddać snakcanitą pomoc młodzieży 
szkolnej-. Oraz zaznajamiać szersze warstwy z 
dziełami pierwszorzędna} wartości lit^raekiey

wykazania mistrzowstwa gry błyskotliwej i f KOŚCIUSZKO LITERATEM. Nakładom księ- 
pc&ej ekopienia naszym rodzimym talentom w  Herlet w Bedlnie pojawiła sdę kiłą-
aktorkom: Halinie Bmczównej, Józefowi W ę-, ^  wydana prze® niejakiego Dr Ottona M d -  
grzynowi, K. Junoszy-Stępowakiemu, Aleksan- '■ phlteo° P- ^ „Daa grosie Buch der fliegendea 
drowi Zelwerowiczowi i w. im | ^  orte, ZitatC/ Sprtiche44... Potężny tom „aach

DRUGA NIESPODZIANKA Pierwszą był den be8teo unter Mitwirkung hervor-
„Cyik Wolfon&a44. Podobme wielką, niepospo- ■ ragonder Literateń1... Na str, 44 czytamy. 
litą sensację wystawi teatr „Uciecha44 w nie-; kn( ê P°lens — Finis Poloniae , A*fc,ruf m
długim czasie. Ogłaszając z początkiem sezo- o11163/1 Bu(ihe des Polenheldęn, T. Kościuszko 4,
nu swój niepo&piolity repertuar wielkich dzieł dowiadujemy się o literackiej dzm .aLnośc.] uko- 
filmowych, zapowiedziała „Uciecha44 dwie nie- j ®hanego bohatera. 0 ile ch ;dzi o wia .tiaosei 
spodzianki, dwie sensacje, jakim równych ni- 0 Polsce i Polakach, śęisłoSć me obowiązuje...
gdy nie było w Krakowie. Pierwsza z niespo-1  ̂ __
dzianek: „Cyrk Vv alfonsa44 poruszyła cały Kra-' ^MIESIĘCZNIK 0ADOWNIC..O GGR - > NX- 
%  t o g a  wywoła m tow ttem nrii w ł ^ y  -po- organ /sadow-ogrednm^ gal.
amw. : Tow, gosp we Lwowie rozpoczął drugi rok

PO D ZIĘKO W ANIE . Psa! Zofii Biolowej Zeszyt »  Styczeń 4918
Krakowa dzięfaiją żotoierze-Polaoy 81 puiku ra: S s J k  »& & * * *  M  # * * * > ? %
pc ĵwlifc&go ta.  ̂ atjtoo- pTOń. Dajcie nam stacyę clośu uulęrajuą

„Bóg zdołać!44. j ogrodnictwa; Dr Wł. Kubik: Najiy^tojsza^
KŚ. Z. B a r ę i e ł .  kanelaa. WŁ'

KOMITET OPIEKI NAD ^  ™ v a l: Uprawa grochów ogrodew^h; J*
KlEMs O. Ż. P. (Biuro ufc K ilitóićgoNr i we Łwo. de Preval; - to fiw  .ifirtrć«yówyćh; Z po­
wie) ogłasza■ ttóay wykaz darów, które złożyli na gtena w  -pto ogrodnictwa; Głc.y czvtelaików.
. ełe komitetu, a to, Jozefa hofmoklowa 5 K, Paweł / f o  Iw m * n -hY- T^fnoW
z Leiajśka 10 K, Gabryela ‘Garlicka {S K; Józof Jf?̂ cze 0 W.ązdCłŁch), Przt^ąd masó-
agórski 50 K; Leon Oberski 50 K; Kazimierz Przy-, PLSm i książek; Przypomnień a ważniejszych
bysławski 20 K; Dr Oswald Kimmelmann 30 K; zajęć ftadowmiczo-ogrodniczych w styeterą i
Wincenty Kraiński 10 K, za pośrednictwem ,.Ku_ łutym; Drobne porady; Poradnik ogrodteery

i,Odpowiedzi); WiadomoM b ie żn i 
HenrjTk Zaremba 9 K; Gustaw Weintraub 19 K ; . i podaż praey.
Di Jan Łopuszański 19 K; Marcin Dembiński 19 TC; | MACIERZ POLSKA wydała w fewej ■ Biblio-
Bank krajowy 200 K; Ks. Kanonik Dr Eustachy tece, jako numer 105 i 106 dwa dziełka.. Pier-
Jełowicki 20 K; Urzędnicy pocztowi w Bóbrce „ .nł, .
100 K: Galicyjski akcyjny Bank kupiecki 50 K. WbZe z mcb’ to ̂ 0bj^ zkl

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt przez znanego wsjiołpracownii:a Łowca,- W ła-
komunikuje: Z dniem 12 b. m. zostnła wysyłka dy&lsiwa. Giirt.lera, obecrfte i  ̂k^lńe-
pakietów prywatnych do poczt polowych Ńr 378, ff0 w Kowiu. Naczelny obrazek opiera su* o

K % h  m i  62°rwT z ^ . poczt polmyeb m m *  * »> # * >  b o ^ , f
_________  ni u króla Jagiełły na niedźwiedzia^ następny

* jl • « jł • i to &cpny i epizody z życia myśliwskiego, z wła-
Wiadomoścl kościelne. snych przeżyć. Kończy całość rzecz o ązfeodm-

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za poległych w  ̂kach w łowiectwie. Tekst, ozdobiony cztere- 
boju za niepodległość Ojczyzny w styczniu 1863 ma rycinami. Książeczka liczy stron 50, eeaa
r., urządza we czwartek dn. 24 stycznia b r. w jej l  korona.
kościele N. P. Maryi o godz. 10 rano „Praca 
Narodowa Kobiet Polskich44.

SODALICYA MARYAŃSKA w klasztorze SS.

Drugie dziełko nosi tytuł: „O książce wiernej 
towarzyszce człowieka44. Autorem jej jest p* 
Stanisław Lam. Cełem dziełka jest pouczenie

Urszulanek w Krakowie, zaprasza wszystkie j szerokich warstw, co czytać i jak czytać. Mó* 
dawne 'sodaliski na zebrąnie towarzyskie, ktć- wi więc autor o tern, czem kierować się w wy- 
re się odbędzie w niedzielę dn. 27 b. m. o godz. ■ borze książek, co czytać z literatury pięknej, 
4 popoł. Sodaliski, nie mogące się stawić w o- Co z działów innych, na czem polega sztuka
znaczonym dniu, zechcą nadesłać swoje adre&y 
na ręce M. Przełożonej klasztoru, uL 5-go Li­
stopada nr. 9.

czytania (skupienie uwagi, współpraca umy­
słowa, odczucie dzieła i t. d.), przechodzi do 
rad praktycznych (zapiski z czytanych tóel, 
czytanie na głos, biblioteki domowe)/ wre^cle 
daje kilka wskazówek bibliograficznych.
trfliQvo/ł»lr! RO Tlili i

^ P A S I E C Z N I K *  W Z O R O W Y 44. W e  L w o w ie  

A s z a n t k a *  —  K o m e d y a  W ło d z im ie r z a  opu śc ił p ra sę  1 z e szy t „ P a s ie c z n ik a  w źonow e-
P e r z y ń s k ie g o .  g o 4‘, k t ó r y  z a w ie ia  tre ść  n a s tę p u ją c ą ”. Na no*

E w o l u c y a  W ł a d k i  L u b a r t o w s k i e j '  a b r u - . w e j  p la c ó w c e ; ś. p . Dr C i^ ie l s k i  ( » -p e r t t e to a ^  

ćtnej u l i c y  iz P o w i ś l a  w  S 'tyLow ą  h e te r ę  w a r - {B a c z n o ś ć . . .  P s zc z e la rze !; K ró tk a  ^  ^
s z a w s k ą  i  d e g r y n g o l a d a  E d m u n d a  Ł o z iń -^ s z e g o  T o w a r z y s t w a ;  R e je s t r a c y a  szkód  -

J,M



m , ih. „GŁOS NARODU" z dnia 22 Stycznia 1918 roku* Str. S.

bjcli w pasiekach galicyjskich; Zapiski biblio- wytycznym liniom rewolucji listopadowej 
graficzne; Skrzynka redakcyjna; Pok wirowania i autorytetowi sowietów. Rewolucya. listo- 
kwot uiszczonych; Zaproszenie. Redaktorem (pa,do Y/a dała władzę sowietom, a przez nie
„Pasiecznika*" jest p. L. Pierzchała.

Wiadomości gospodarcze.
SPRZEDAŻ ZIEMI PARAFINOWEJ. Izba 

handlowa zawiadamia interesowanych, iż w 
stąeyi Szczakowa jest do sprzedania około 
ld.000 kg. ziemi parafinowej (Paraffinerde). Re- 
fiektanci wnieść mają eferty przed dniem 1 lu- 
cflgo b. r. do c. k. inspektoratu kolei północnej 
w Krakowie. O przyjęci* ofert rozstrzyga c. k. 
dyrekcja kolei północnej w Wiedniu.

SUBWENCYA DLA TOW. „S1LSKYI HO­
SPODAR". Ce»fcrada odbudowy kraju udzieliła 
Tow. „Silskyj Hospodar" we Lwowie subwen- 
eyi w kwoeie 150 tysięcy koron na organizacyę 
hmra. Społeczeństwo polskie w Galicy i spodzie­
wa się — zauważa „Przewodnik Kółek *rołn.“* —  
że i polskie korporacye rolnicze spotkają się z 
podobną pomocą ze strony Centrali odbudowy 
Galicyi, tem bardziej, że poniosły szkody zna­
cznie .w ięk sze , niż „Sllskyj Hospodar", którego 
faktyczna działalność przed wojną była bardzo 
skromna.

„PRZEWODNIK KÓŁEK ROLNICZYCH" w
zeszycie z dn. 20 b. m. zawiera treść następu­
jącą: Jeszcze w sprawie lnu (H. Gautier). — 
Polowanko (L. Stasiak). Przyrządzanie kar­
any (M. Szczepański). — Współdzielczy Insty­
tut naukowy. — W sprawie handlu bydłem i 
trzodą. — Sprawy Towarzystwa. —  Wiadomo­
ści z Kółek rolniczych. — Rady dla gospodyń 
(J. Ałhinowska). —  IMawa rozporządzenia i 
Zw. sądzenia władz. —  Wiadomości Związku e- 
kone-micznego Kółek rolniczych.

„CZASOPISMO GÓRNICZO - HUTNICZE". 
Zeszyt XI zawiera treść następującą: Polski
instytut geologiczny: Dr Jan Nowak; Archi­
wum wiertnicze: Dr K. Tołwiński; O solach i 
o łączących się z niemi w całym ciągu karpat 
pewnych ciałach, a szczególnie o solach wa- 
rzonkach w Polsce: Stanisław Staszic; Przemysł 
górniczo-hutniczy Galicyi a Austrya: Dr Artur 
Benis; Sekcya górnicza (zjazd przemysłowców 
W Krakowie w r. 1917); O kapitale krajowym: 

, Steczkowski; Przemysł żelazny a odbu­
dowa krajm Stanisław Pankowski; Zestawienie 
produkcji gazu w lipcu, sierpniu, wrześniu i 
październiku; Sprawy bieżące; Sprostowanie.— 
Redąkcya i  ddministracya: Kraków, ul. Pańska 
I. 7. Przedpłata roczna 18 kor., numer pojedyn­
czy 2 kor.

wydanym dotąd na łup klasom pracującym. 
Pracujące klasy do&zły do przekonania, że 
czas starego mieszczańskiego wrlamentary- 
zmii przeminął, ponieważ nie dał się on po­
godzić z zadaniami socjalistów i że tylko 
urządzenie klasowe w  formie sowietów mo­
że zwalczyć opozycyę i stworzyć nowe for­
my socjalistyczne. Nie uznanie autorytetu 
republiki sowietów i oddanie zdobytej wol­
ności konstytuancie i mieszczaństwu byłoby 
krokiem wstecz i oznaczałoby bankructwo

„VORWAERTS“ PRZECIW BOLSZE­
WIKOM.

Berlin, B. kor. „Yorwaerts** pisze o roz­
wiązaniu konstytuanty: Rozwiązanie kon­
stytuanty jest 'wydarzeniem dziejowem, któ­
rego b o l e s n e  z n a c z e n i e  nie będzie 
zapoznanem. Bolszewicki rząd nie znalazł 
w konstytuancie większości a ponieważ n i e 
c h c i a ł  w y r z e c  s i ę  w ł a d z y ,  przeto 
obszedł się z parlamentem rewolucyjnej Ro- 
syi w sposób taki, jak car z dumą. Z kró­
tkich doniesień petersburskich wynika, że 
między większością wybranej reprezentacji 
ludowej a rządem bolszewickim powstała

rewolucyi robotniczej i włościańskiej. W  o- j 0 s t r a r ó ż n i c a  z d a ń  w sprawie roko-
—  Jntri 1 Q . Irm irnin lr A.H a.frrf 1-t‘Cł Tl/M O ____ 1    1, i  i. ~__ il   1.  ̂ -tworzonej w  dniu 18 stycznia konstytuancie 

p o s i a d a l i  przedstawiciele s o c.-r e w o - 
l u c y o n i s t ó w  prawicy, stronnictwa Kie­
rońskiego, Czernowa i Aksentiewa wię­
kszość. Zrozumiałem jest, że te frakeye od­
rzuciły wniosek dyskutowania nad jasnvm 
i sprawiedliwym programem głównego ko­
mitetu wykonawczego i przyjęcie prokla­
m acji praw robotniczych, jakoteż uznanie 
rewolucyi listopadowej i autorytetu sowie­
tów. W  ten sposób zerwała konstytuanta

wań pokojowych i że na tem tle wyrósł kon­
flikt, Dotychczas nie można było jeszcze 
stwierdzić, czy większość jest wogóle prze­
ciw pokojowi odrębnemu czy też tylko prze­
ciw pokojowi odrębnemu na bolszewickiej 
podstawie.

Rucfł strajkowy w flustryl
. , . Wiedeń. (Telefonem). „Arbeiterztg." za-

węzły z republiką sowietow w  Rosyi. Wy- m|eszeza serdeczny apel do robotników, by 
stąpienie bolszewików i lewicy socjalno re-J Zg 0d:nie z wnioskiem zaaprobowanym przez 
wolucyjnej, którzy posiadają znaczną wię- zgromadzenie mężów zaufania robotników, 
kszość w sowietach, było dla togo nie do, u- powrócili niezwłocznie do pracy. Mężowie 
niknięcia. Ponieważ prawica socyalno-re- z.ailfa.j1ia przyjęli rezolucję za pOY/rotem do 
"wolucyjna zwralcza otwarcie autorytet sowie- praCy 308 głosami przeciw 2. 
tów i popiera/ rzeczywiście o.nozycvę uci- Mim0 t o ljest fa.kfcem, że s t r a j k  n i e  u-  
skających, jest rzeczą jasną, że pozostanie s  ̂a k Mianowicie c z t e r y  fabryczne 0 - 
części deputowanych w konstytuancie po- j k r  g ł  w i e d e ń s k i e ,  ravoriteń, Simme- 
mogłoby tylko kontrrewolucji burzoazyjne.i L- Brigit.te.uau i Florisdorf s t r a j k u j ą  
do osiągnięcia jej celu tj. do odebrania so- . d a l e j .  Wprawdzie niektóre pisma tłum a- 
wietom ich władzy. Z* tych powodow za - 1 cz^ ^  okoliczność tem, że technicznie nie 
rządził główny komitet r o z w i ą z a n i e  j}yj0 jeszcze rzeczą możliwą odbyć zgroma^- 
k o n s t y t u a n t y .  dzeń we wszystkich okręgach, że chodzi tu

PfZ6bi6g obrad tylko o dzień zwłold, a jutro praca podjętą

Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z

W  sprawie strajku oświadcza, iż ńiesłu- sób, aby spróbować zmesmni 
sznym jest zarzut, jakoby poczyniono jakie- rządzeń represyjny cii 
kol wiek koneesye przeciwne konstytucyi.
Zresztą prez. ministrów na jutrzejszem po­
siedzeniu złoży w tej mierze odpowiednie 0- 
świadczenie.

Po przemowie kilku jeszcze mówców 
stwierdził przewodniczący, że z dniem dzi­
siejszym upłynął termin wyznaczony komi- 
syi dla obrad, jutro więc może izba przystą­
pić do obrad nad budżetem. Jutrze i sza kon- 
fereneya seniorów ma rozstrzygnąć, 
termin ten należy przedłużyć.

pewnych za- 
Polnhcm, ale

przy bez wa rsmk owe m utrz^T-^niu zarządzeń 
dla popierania Z pozytywnego
w z m a c n i a n i a  n i e m c z y z n y  przez 
o s i e d l e n i e  i wspomaganie* niemieckie­
go przemysłu n ie  z r p z t  g n u * e m y  s t a ­
n o w c z o .  Obietnic danveh Polakom b ę - 
d z i e m y  m o g l i  d o t r z y m a ć  tylko 
wtedy, j e ż e l i  w a r u n k i ,  pod którym! 
one zostały dane, b ę d ą  w y p e ł n i o n e ,  

czy Warunki te streszczają się w tern, aby prze­
ważająca większość tvO<5>’*o? bidno’’ci zama­
nifestowała przez swo’e zachowanie, że ka­
żda mvśi oddżetemia ^ie od THu? czv to bez- 
pośre&nio, c z y  to w drodze autonomii, i es t 
ju ż  p o g r z e b a n ą .  Wobec obywateli, 
którzy jeszcze ta myślą sie bawią, są kon­
cesje ze strony rza-du niemożliwe.

W  Teku polskiej ludności leżv decyzja o 
tem, jak wiatr ma wiać w marchii wscho­
dniej. Ludność ta mq rOZSDzJPmąĆ o
tem, czy zechce na te ni-a+fę-nue w^tirtió, ęZy  
nie. Następstwa. ‘cd-n^k orzYw^ro sołue sa­
ma. Prusv sa iednolitem -państwem i nie­
mieckim, kra to iesf. hasto, pod którem

Biuletyn aiistro-wcgierski.
Wiedeń, dn. 21 bm. 1918.

Urzędownie ogłaszają dnia 20 bm.:
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

B iuletyn niemie c k i . ____
BerHn, 21 bm. 1 9 1 8 ? BPTOwadsenia P°k°ju P O w s * e c h -

OreęSownie offłaszają dnia 20 bm.: | Petersburg. B. kor. Ag. Havasa dnia 17
Zachodni teren wojny: bm"  Dzif 1“ F  dl0I10f Et’ ż« r a d a  korni-

'Fmrrt  ̂ XT _ I s a r z y l u d o wy c h ,  aby zapobiedz kon-
wschód ł na 1. R,nPTr v a: • f * *  . y  fliktowi> zadecydowała, aby przy rozstrzy-

na wschód od Ypres jakotez na ganiu, czy ma nastąpić otwarcie konstytu-
frpacie od Lens do Epehy trwa dalej wzroo-Unty, czy też nie, zupełnie n ie  b r a n o  w
£ona czynność artyleryŁ Na południe od r a c h u b ę  liczby członków zgłoszonych u
VendhuiUe w czasie odparcia a*aku an^iel-lkomisarza Pa^ą^ taurydzkiego. Dla obrony
fSKfego pozostali jeó w  w naszych rękach.’ f ła^  mstawiooo pewną ilość

Ł  ;  " _  *r ę . karabinów mas,zvnowych.
poszczególnych Lokal pisma „Deń“ zamknięto, naczelny 

© -re: k»eh w Ss^wann nó obu stronach Mo- redaktor pisma został uwięziony. Od pięciu 
zy czynność artyleryi. Na północny-zachód dni ruch tramwaj o Ŷ y po ulicach zupełnie 
od Reims i w Argonach powiodły się mniej- wstrzymano.
8ze przedsięwzięcia naszych oddziałów wy- 
wiądowczych. W ostatnich dniach zestrzelo-

Petersburga pod datą dn. 19 bm.:. W  konsty­
tuancie odczytał S w e r d l o w  proklamację 
o prawach robotniczych, która żąda, aby 
rosyjska republika sowietów zniosła wła­
sność prywatną, aby wprowadziła dla robo­
tników własność ich pracy i przymus pracy, 
aby robotnicy byli uzbrojeni, a klasy nie­
pracujące rozbrojone. Dalej żąda proklamar 
cya utworzenia armii socjalistycznej i o- 
ogłoszenia pożyczek m  nieważne. Prokla­
macja kończy się stwierdzeniem, ż€ w ł a ­
d z a  n a l e ż y  wyłącznie d o  r o b o t n i ­
k o w i  s o w i e t ó w .

Marynarze uzbrojeni w karabiny stali u 
wejścia do sali, zaś u wejścia do gmachu u- 
stawiono dwa działa polo we. Konstytuan­
ta postanowiła 273 głosami przeciw 140 od­
roczyć dyskusyę nad proklamaeyą praw 
robotniczych. Na to bolszewicy i lewica so- 
eyalno-rewolucyjna opuścili sale. Pozostała 
na feall prawica rewolucyjna, przyjęła mimo 
gróźb marynarzy wszystkie swe projekty,
tycząca się ziemi, jakoteż wniosek, aby wy- ^  .....  m

ó^mtecye. „ i .  W .tSm h

U KRAIN A  WOBEC KONSTYTUANTY. 
Petersburg. B. kor Ag. Hayasa dnia 17 

no 11 nkpTzyjaelelskldł samolotów i 1 ba- bm.: „Nowaja ^iźń" zapewnia, że ukraińscy
lou na uwięzi.

Macedoński teren wojny:
Między Wardarem a jeziorem Doirati oży- 

■wia! się chwilowo ogień artyleryi. Na nizinie 
SirUmy przychodziło kilkakrotnie do po- 
myśłuych dla Bułgarów waRs: na polu przed 
pozycjam i

Włoski teren wojny:
Nłs zaszło nie w^ijiejszego.

Pierwszy jen. kwa term. Lndendorff.

rozwiązano konstytuantą
Petersburg. B. kor. Pet. aj. teL Dekret o 

rozwiązaniu konstytuanty opiewa: Rosyjska 
re wolu cya stworzyła rady robotnic zo-wło- 
śeiańs k o-żołnie rskie, jafco organizacje
wszystkich wyzyskiwanych, pracujących 
warstw. W pierwszym okresie rewolucyi so- 

rozszerzyły i wzmocniły swą władzę i 
poznały bezowocność i złudę porozumienia 
z  ^deszczaństwe m. Doszły one xdo przeko- 

oswobudzenie uciśnionych ’ klas 
jost ńiomożłiwem bez zerwania z wszelkiego 
aoaząju kompromisem. Na tem tle wybuchła 
rewolucja, listopadowa, która całą władzę 
oddają w t ^ce sowietów#

Konstyhiaata, która została wybrana na 
podstawie starych list wyborczych, okaząfa 
mę̂  wyrazem^ starego systemu rządowego, w 
którym władza należała do mieszczaństwa. 
Przytem lud, który głosował na s o c y a l -  
n y c h  r.0r. ^ ° l u c y o n i s t ó w  n i e  p o ­
t r a f i ł  o d r ó ż n i ć  socjalnych rewolu- 
cyaaistow prawicy, strortników mieszczań­
stwa od socjalnych rewolucjonistów 1 e w i- 
« y ^  stronnictw socval^mu. W  ten sposób

deputowani, z wyjątkiem tych, którzy &4 już 
w  drodze, nie udadzą się do Petersburga-, aby 
wziąć udział w  otwarciu konstytuanty. D e­
legaci ukraińscy, którzy . już przybyli do 
Petersburga, po odczytaniu oświadczenia o- 
puszczą salę aż do czasu zmiany stosunków 
między In&tytutem Smolnym a Radą. Krold 
nieprzyjacielskie między wojskami malcsy- 
malistycznemi a ukraińskiemi zostały 
wstrzymane aż do otwarcia powszechnego 
kongresu delegatów robotników i żołnierzy 
Ukrainy.

NIECHĘĆ DO WOJNY.
Wiedeń. (Telefonem). „Kolnisclie Ztgu dono­

si, iż L e n i n  zapytywał żołnierzy, czy w razie 
zerwania rokowań pokojowych będą dalej wal­
czyli. Odpowiedź brzmiała, iż woleliby okupa­
cję niemiecką, niż dalszą walkę.

będzie w całej pełni, —  lecz w rzeczywisto­
ści, jak inne pisma konstatują, bardziej ra­
dykalne skrzydło socjalnej demokracji nie 
myśli z a d o w a l a ć  s i ę  próżnemi o b i e ­
t n i c a m i  r z ą d u ,  i na zgromadzeniach 
wyraża silny protest przeciw obecnym przy­
wódcom socjalistycznym. W  okręgu Brigit- 
tenau,. uchwalono podjąć pracę, jeśli Yre 
wszystkich innych okręgach praca będzie 
podjęta. Jedno z pism konstatuje, że repre­
zentanci radykalni są przeważnie ludźmi 
młodymi, studentami, pomocnikami handlo­
wymi, którzyby eheieli w Austryi widzieć 
reformy na wzór bolszewicki.

„N. Fr, Presse“ oblicza, iż 60% robotni­
ków p o d j ę ł o  p r a c ę .  W  „Wiener Neu- 
stadt“ p r a c a  s p o c z y w a .  Wiadomości 
z prowincyi n ie  b r z m i ą  t a k  r ó ż o w o ,  
jak to przypuszczano. Również w Grazu 
strajk trwa dalej. W  P r a d z e  naznaczony 
został na jutro 24 godzinny strajk, dla zama- 
mfestowania sympatyi z ogólnym ruchem 
strajkowym. Pisma wyjdą.

KOMENTAR2E PRASY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki dzisiejsze

Krytyczny dzień dla rządu.
Wfedeń. (Telefonem). Jutrzejszy, wtor­

kowy dzień, jest k r y t y c z n y m  d l a  r zą-  
d u. Słychać, że dr. S e i d 1 e r zabierze w 
parlamencie głos, by uzasadnić stanowisko 
rządu wobee sprawy straikowej. Z obrad 
frakcji i oświadczeń posłów wynika je­
dnak, iż przeciwko rządowi podniosą się li­
czne protesty. Niezależnie od -tego, chrzę­
ści jańsko-spoleczn i, tudzież agraryu&ze 
wszystkich obozów zarzucają rządowi, że 
nie liczył się z potrzebami robotników rol­
nych, zmniejszając im racye mąki, tak, iż ro­
botnicy ci będą musieli zaniechać pracy.

„Fremdenblatt“ , którego wypiera się mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, iżby było 
jego organem, występuje przeciw gabineto­
wi z bardzo ostremi wycieczkami.

ZWROT 450 WAGONÓW MĄKI ?
Wiedeń. (Telefonem). „Achtuhrblatt** do­

nosi, iż z N i e m i e c  ma nadejść do Austryi 
450 wagonów mąki, stanowiącej jak słychać 
z w r o t  części zboża, z a r e k w i r o w a -  
ne f t o  praeż Niemcy w  G a l i c y i  w s c h o - ; J ^ ik ó w  
d n i e j .

Jest to" jednak ilość, odpowiadająca za­
potrzebowaniu ludności cywilnej Austryi na 
przeciąg półtora dnia. Mąka ta ma być głó­
wnie użyta dla Wiednia.

będzie -prowadzoną nolb^ka polska także w 
przYszłości (żywę oklaski).

Narady polityczne w Berlinie.
Berlin..B. kor. Wedle układu między rzą­

dem a kierującemi stronnictwami—  jak do­
nosi „Beri i ner Taisreblatt“ —  podjęte bedą 
znów dyskusje polityczne w  komisji głó­
wnej, prawdopodobnie w czwartek. Ku e h 1- 
m a n n  przybędzie dziś do Berlina. Oczeku­
ją, że w najbliższym czasie odbędzie się dy­
skusja z przywódcami stronnictw w sura wie

NIEMIECKA PROWINCYA W  CZECHACH.
Wiedeń. *B. kor. Zjednoczenie posłów niemie­

ckich z Czech uchwaliło oświadczenie, które 
zostanie złożone w Izbie. Domaga się ono s a- 
m o d z i e l n e j  p r o w i n c y i  C z e c h  p ie -  
m i e c k i c h bez wszelkiej zależności od cze­
skiej części kraju.

„FREMDENBLATT«.
Wiedeń. B. kor. „Politische Ko: respondent**' 

.donosi: Ministerstwo spraw zagranicznych za­
strzega się, jakoby ponosiło kv‘ek od­
powiedzialność za wywody „F r c :  ̂e n b 1 at- 
t u“, zY/łaszcza na polu wewnętrzno-polityca- 

1 nem. Z&anean jest tylko, że „ F r e md o n -  
b 1 a 11“ w polityce zagranicznej kilkakrotnie 
w oficjalny sposób zaznaczył był stanowisko 
urzędu spraw zagranicznych.

Przesilenie na Węgrzech.

Kolonia. B. kor. O ruchu przeciw bolsze­
wikom pisze „Koelnische Ztg.“ w  telegra­
mie ze Sztokholmu: W  najbliższych dniach 
dojdzie do decydującego starcia między Le­
ninem a socyali&tyczną opozycją, jako przy­
wódca której występuje C z e m o w .  -Nie 
tylko ̂ stronnictwo lew icy socyalno rewoiu- 
Gyju^jł lecz także prawe skrzydło maksyma­
listów uznaje m o~ż 1 i w o ś ć odpadnięcia 
od Lenina i utw^ - 7 partyą mię-
dzyitarodowców, zbliżoną u u nieg.o, jakoteż 
z lewem skrzydłem maksymalistów a może 
także i z C z e r ń  o w e m  radykalno-socja­
listycznego r z ą d u  k o a l i c y j n e g o .  T V  
ki rząd co do pojmowania zagadnień poli­
tyki zagranicznej nie różniłby się wiele od 
programu Lenina, a rokowania w  Brześciu 
prowadzonoby w każdym razie w  sposób do-

_  - . —   tychcżasowy, prawdopodobnie jednakże w
™usiaia konstytuanta etać eię ko ron ą .s tosu n k u  do Niemiec z w i ę k s z ą  u s t ę -  
diesŁfezańskdj republiki i przeciwstawia się ip 1 i w  o ś c i ą.

>se“  dość oględnie potępia , zastanowienie 
pism, a ukazywanie się tylko ,rAfbeiterztg*x 
i >konstatuje, że silny n a c i s k na p o 1 i t y- 
k ę  ż y w n o ś c i o w ą  byłby skutecznym 
w jesieni, teraz jednak nic już n ie  m o ż e  
p o m ó d z. 'Niemiłosiernie zlośliwTie konsta­
tuje „Reichspost", że s o c j a l i ś c i  w y ­
s z l i  z p r ó ż n e m i  r ę k o m a .  Obietnice 
rządu —  pisze „Reichspost“ —  spekulują na 
niedo świadczę nie polityczne tłumów. Dość 
wskazać, że demokratyzacja gmin dokona­
ną ma być przez sejmy, z których żaden nie 
obraduje. Pismo to występuje ostro przeciw 
sparaliżowaniu pracy dziennikarskiej, tak, 
iż inne kierunki nie mogły ujawnić swych 
zapatrywań,, i przedrukowuje uchwałę pre- 
zydyum wiecL party! chrześcijańsko-społe- 
cznej, występującej silnie przeciw rządowi, 
któremu zarzuca, iż idzie na rękę socjali­
stom.

BEZKARNOŚĆ DLA STRAJKUJĄCYCH.
Wiedeń. B. kor. Na podstawie zarządzenia 

min. wojny, wydanego w sobotę, komendan­
ci i kierownicy wojskowi zak.adów objętyęh 
strajkiem, mieli ogłosić, że w r a z i e  p o  d­
j ę c i a  p r a c y  na nowo w dniu dzisiej­
szym n ie  w y s t ą p i  s i ę  w o j s k o w o  
przeciw strajkującym. Zarządzenie to, któ­
re spowodowane zostało względem, że dla 
wystąpienia robotników współdecydującym 
było p o c z u c i e  s o l i d  ar n o ś c i  jakoteż 
w p ł y w y  z e w n ę t r z n e ,  należy —  jak 
się dowiadujemy— tak rozumieć, że z dotych­
czasowego strajku dla robotników ze stro­
ny wojskowrej nie mają wymknąć żadne na­
stępstwa, jeżeli robotnicy pracę na nowo 
jak najrychlej podejmą z powrotem.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu donoszą, 
ii przesilenie gabinetowe będzie zażegnane z 
końcem tego tygodnia. W sprawie odrębnej ar­
mii węgierskiej ma się ukazać odręczne pismo 
cesarskie, przychylające się w zasadzie do ią- 

' dań węgierskich, odraczające jednak merytory­
czne załatwienie sprawy na czasy późniejsze.

Wekerle oświadczył przedstawicielom robo­
tniczym, iż gdyby Sejm geformę wyborczą od- 

. rzucił, nastąpi jego rozwiązanie.
I Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, iż 
we czwartek zabierze H e r 11 i n g w sprawie 

1 rokowań pokojowych glos w komisy! głównej.

W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. B. kor. Strajk w Budapeszcie

ukończył się.

„Samodzielna Flandria”.
Bruksela. B. kor. Centralne Biuro prasom 

we flamandzkie ogłasza następujące obwie­
szczenie: Rada fLandryjska, stosownie do
proklamacyi wydanych przed rokieip, posta­
nowiła na swem ogólnem zebraniu w dniu 
22 grudnia 1917 uroczyście i jednogłośnie 
. z upe ł ną  s a m o d z i e l n o ś ć  F l a n -  
d r y L W  związku z tem ośwdadczenieTU 
składa rada Flandryi swe mandaty udzielo­
ne jej przez flamandzki zjazd krajowy z dn. 
4 lutego 1917 i podda się nowym wyborom, 
które flamandzkiemu ludowi dadzą sposo-r 
bność objawienia swej woli wobec uchwały 
rady. Podpisano: Komisya upełnomocnio­
nych. -

(Obrady komisy i budżetowej).
Wiedeń. B. kor. W  komisy! budżetowej 

pos. M i k l a s ,  omawiając rokow?ania rządu 
z robotnikami, oświadczył, że rząd pominął 
włościan i inne klasy ludności i poczynił 
koneesye na-tury politycznej, należące do 
ciał ustawodawczych.

Min. kr. T o g g e n b u r g  zabrawszy głos, 
podziękował pos. H a l b a n o w i  za jego po­
chwałę dla urzędników politycznych i s t a ­
r o s t ó w  w G a l i c y i .  Minister rozmawiał 
nieday/no z namiestnikiem galicyjskim, któ­
ry mu powiedział, że starostowie obu naro­
dowości godni są pochwały i czynią wszyst­
ko, aby podołać obowiązkom. Co do zarzu­
tu dra Halbana, że w Galicyi wiele jeszcze 
agend pzostaje w rękach wojskowych, to 
przyznaje, że nie wszystko jest jeszcze w po­
rządku. Zresztą przed 14 dniami ostatnich 
dwóch oficerów starostów zastąpiono cywil- 

(nymi.

(,?Point des reveries“ ).
Berlin. B. kor. Podczas pierwszego czy­

tania przedłożenia budżetowego w pruskim 
sejmie zastrzegł się poseł T r ą m p c z y ń -  
s k i  przeciw temu, aby także tera-z znajdo­
wały się w  budżecie pozycje, które rzeko­
mo mają służyć ochronie Niemiec, w rzeczy­
wistości jednak przeznaczone są do z w a l ­
c z a n i a  p o l s k o ś c i .  Mówca omawia 
rokowań" a pokojowe w Brześciu i występu­
je za pokojem na podstawie porozumienia, 
za prawem stanowienia o sobie narodów i 
za międzynarodowem uregulowaniem praw 
mniejszości i obrony narodow^ych interesów. 
P o l a c y  z w a l c z a j ą  w  ciężkich wał­
kach o narodowe warunki życiswe zawsze i 
wyłącznie s y s t e m  r z ą d o w y ,  nigdy zaś 
n a r ó d  n i e m i e c k i  w  przekonaniu, że 
większość niemieckiego narodu nie jest ich 
przeciwnikiem.

Min. spraw wewnętrznych D r e w s: Za­
sady, że mieszanie się jakiegoś ludu do we­
wnętrznych spraw innego narodu nie może 
nastąpić, trzymamy się stałe. W  ten sposób 
można się tylko zabezpieczyć przed przy- 
szłemi wojnami. Dla Niemca iest niemożli- 
wem, że'jakiś inny czynnik ma nam przepi­
sywać, co mamy robić wewnątrz swego pań­
stwa. W  prasie rozważano myśl p e w n e g o  
r o ‘d z a j u  a u t o n o m i i  dla prowincvi po­
znańskiej i wschodnich Prus. Oświadczam 
z góry, że każda myśl zburzenia jednolito­
ści pruskiego państwa przez autonomie, jest 
zupełnie nienadajaca się do dysku&YL Po- 
zyeya budżetowa, dla wzmocnienia niemczy­
zny stoi w zupełnej zgodzie z oświadczeniem 
"■zadu w sprawie polskiej. Rząd oświadczył 
w marcu 1917 r. gotowość udzielenia Pola­
kom w pewnym względzie koncesji wię­
kszych, niż to było dotychczas wobec za­
chowania się ich. W  komisy! prawa wybor­
nego komentowano te koneesye w fen ̂ po- [

W ia d o m o ś c i te le g ra fic z n o .
Złożenie mandatu.

Wiedeń. (Telefonem). Poseł Władysław 
C.z a y k o w s k i  wystosował do prezyd yum 
Koła polskiego i przez. Izby pismo, w^któ- 
rem zawiadamia, iż ze względu na zły sian 
zdrowia składa swój mandat. Zastępcą jego 
jest Jan G r z ę d z i e l s k L

Losy Romanowów.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma tutejsze dono­

szą, iż wydział wykonawczy Rad rob.-żoł. u- 
ebwałi}, by rodzinę R o m a n o w ó w  przewie­
ziono do K r o n s z t a d u  i oddano pod tiybił- 
nał rewolucyjny.

Japończycy w Władywostoku.

Sztokholm. B. kor. Japoński konsul gene­
ralny w Władywrostoku ogłasza oświadcze­
nie, według którego wysłanie do Władywp- 
sf.oku japońskich okrętów wojennych nastą­
piło jedynie celem ochrony mieszkających 
tam Japończyków. Japonia nie chce mie­
szać się w wewnętrzne stosunki Rosyi.

Z Fmlandyi

Sztokholm. B. kor. Helsingforsk' dziennik 
„Izwiest-ia** ogłasza oficjalną Tvroklamaovę 
•ros. komisarzą ludowego Stalina, we­
dle której, mimo uznąnia samodzielności, 
Finlandyi, stosunek Fmlandyi do Rosji' po­
zostanie niezmieniony aż do zatwierdzenia 
samodzielności przez spec walną komisję, 
która nie jest jeszcze w całości utworzoną.

E  S Ł A N E .

Podziękowanie!
Przewielebnemu Duchowieństwu parafii ftw. 

Mikołaja, księdzu Mazankowi i Namyśle, ora* 
wszystkim, którzy osobistym udziałem w po­
grzebie lub słowami pociechy raczyli dać wy­
raz współczucia z powodu bolesnej straty na­
szej najdroższej żony i matki, składamy ser­
deczne „Bóg zapłać".

Jan Gądek z dziećmi ! wnukami

WACŁAWA GRAB1ANSKIEGO

(SZKICE Z WOJNY).
Prred moslanj. — Piekło. — moc. **•
święty Boże, Święty mocny. — Pan i nieś, —« 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, r*

Maierć. — Szpieg.
ćftna k t r o n  3*50.

D« nabycia we wszystkich księgarniach,

Administracja „Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub  po nadesłaniu 
należytości.



'Itr. 4.

lL I k in o t e a t r
t ea t r  m ie js k i

JOL. SŁlWfeGKicy.s
We wiórek 22 stycznia b. r. -

A S Z A N T K ^
k*m«dya w S tttach Wt. P8rzyński.6».
Leonard
dnowski, Włodzimiera k Czarnecka,

Reżyser: M a rga n  Jednowsku 

P «e z ą t «k  •  * • * » ! » * •  7*

Ri,łrtu*r tłatru im. J.Sf.waski*!#.
Środa: .Cyrulik sewilski". 
Czwartek:  „Aszantka .

TEATR LUDOWY
BUCA l U -ra** NOMłR 12._

We wtorek 22 styciaia b. r.

DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT
optretka w 3 aktach Willnera. i Reichsrta. 
K.taum Aoiela, Oąl?“ k « J ^ ^ ^ a a i‘

ika, Sawicka-Feldmauowa, Zta 1 « Miller,
B «S d , Kalinowski, Karasiński, K noggi,

Minowicz, MotyczyAski, Remro.

PtfiZ.tfk . jłtóni* V|, « ! . « « « .
Ri.irUar t.atru lud.w.j*.

Środa  pop-= .Kopciuszek", wlecz.:

**C i war’t ok: .Rokowania pokojowe".

TEATR ŚWIETLNY

U C IEC H A
UL. LISTOPADA 18.

Od czwartku dnia 17 stycznia

Ochrana warszawska 
i jej tajemnice

dramat w sześciu częściach.

Pierwsze aktualności polskie:

Rada regencyjna.
k ,n0 z a c h ę t a

RYNEK SŁ PAŁAC SPISKL

J T S & W w S f S B S .  

Ponadto inno obrazy.
p r o m i e ń  por —

Znakomity tilm operowy Worlda:

CYGANERIA
prolongowany po niebywale ni po­
wodzeniu w „Uciesze" na następny 

tydzień. Muzyka Pucciniego. 
P o a a d lc r  k o m e d y jk a .

Potutik prisistawioa w dni powmdni* i |ifc 5, m redzie!* i soft. 3. - Dstitni jrajraB • 81/,.

i K I N O - W A N D A j

•UL. STY. GERTRUDY NR. 5.1■  *««OCP.IK,*
J Od 21 de 25 stycznia b. r. ;  

WIDOKI Z NATURY■ 5
Pamiętniki szatana

2 Część I. Dr. Mors. dramat w 5 akt. j

Ianna obrońcą w  2 aktach. £

KINO LUBICZ
UL. LllSiCZ U 15, siuk dwarca ktisjsw.

Od 22 do 24 styczaia b. r.
:: ŻÓŁTY ULSTER ::
dramat delektywiczny w 3 aktach.

Tenor z ograniczoną poręką
komedya w 3 aktach. 

Tygodnik wojenny, ujnawsze zdjęcie. 
Peez|t«k przedstawień • gedz. S. pipił,

KINO OPIEKA
BUCA ZIELONA NUMER 17. 

Od wtorku 22 do czwartku 24-go

NOC KSIĘŻYCOWA
dramat kryminalny z dawnych czasów, 
ponadto wesela komedya i tygodnik 

wojenny, ilustr. muzyką wojskową.

l t f 2 8 8 S i S 8 g S 8 2

HOTEL SASKI, 
el. śvr. Jana L. 8. SZTUKA

Od czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia

POTĘGA MIŁOŚCI
wspaniały dramat w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi znana artystka Ł<$YTE NsU W & NN.

Ponadto KOMEDYA.
Rwczątek o goi i z. o. (Niedziela •  g. 3 ’/2).

Poszukuje się

z torem przemysłowym w Wielkim Krakowie
na założenie fabryki.

Z g ło s z e n ia  o fe r to w e  z  o p is em  i  p o ­
d a n ie m  c e n y  p rz y jm u je  A d m in is tra -  
c y a  „G ło su  N a ro d u “ p o d  s z y frą  „ O d e “ . 
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oddała firmie A . DOBRZAŃSKI I S&A  
wyłączne prawo zakupu I sprzedaży nasion 
buraków I marchwi pastewnej na całą Ziemię 

Kielecką.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckyński, o. p. Ko­
cmyrzów; z powiatu pińczowskiego W. Dobrzański, 
Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych powiatów: * 
B. Klęszczyński, Kocmyrzów lub Dział Handlowy Twa 
 Roln. Kielce dla A. Dobrzański i Ska. 2855

" i c o N i i i s
na kierowniczkę Sklepu Ziemianek weLwowie.
W ygane w a ru n k i: Samodzielność, przedsiębior­
czość, dokładne obeznanie z handlem produktami 
spożywczymi, obeznanie z rachunkowością oraz 
odpowiednie wyrobienie w  stosunkach ż klientelą. 
Wymagana kaucja K. 2.500. Miesięczna płaca, za­
leżnie od umowy i kwalifikacji, do 500 Kor. — 
Szczegółowe oferty z podaniem przebiegu życia, 
odpisami świadectw i podaniem referenoyi tylko 
pisemnie pocztą pod adresem Stefania Ujejska, 
w e Lwowie, ul. Isakow icza  boczna I. 9, parter. 
Zgłoszenia osobiste tylko na wezwanie. Odpisów 

świadectw nie zwraca się. 2857
Zarząd Skiepu Z lm lanek w e  Lw ow ie .

Loterya Legionów polskich
Warizawi, il. Marszałkawaka 17.

Kapujcie losy ft-klasowaj Lotcryi Lariosów 
Polskich!

Spieszcie z pomocą iiwalldom, wdowom 
i sierotom legionowymi 

Żądajcie losów lotcryi Legi os ów u kaidege
kolektora!

Sauk Ziemiański w  Warszawie gwaran­
tuj* całkowicie kaucje kelektorow i wy­
grane grających 1 

Ostateczny termin składania kaueyj kele- 
ktorskich 80 sierpnia! 8484

Ciągnienie I. klasy 21 i 93 września! 
Wielkie wygrane! Cel knmaniiamy!

PoPôdyj%Zarządcy dóbr
od 1 kwietnia 1918 Józef Jurkowski, żo­
naty, bez dzieci, z ukończoną szkołą rol­
niczą w  Dublanach. Zgłoszenia z warun­
kami pod adresem adw. Dr. Serwackiego 

w Samborze. 2859

r a b k a
Pensyonat zakładowy 1 łazienki 

na sezon zimowy otwarte. 
Aprowizacja zapewniona! ^  Zarząd.

Nauczyciel lub nauczycielka
potrzebny od 1-go lutego b. r. do dwóch 
chłopczyków w II. klasie gimn. realnego. 
Warunki: całe utrzymanie i 10JJkor. mie­
sięcznie. Zgłoszenia poparte świadectwami 
adresować: Zarząd dóbr Średnia wieś, p.

Hoczew koło Liska. 2870

CENTRALNE

KRAKÓW, UL. COtpiA L. 20, parter
poleca z pośród wielu swoich wydawnictw:

.  BIBLIOTECZKI „
- LEGIONISTY •
wychodzącą pod red. Prof. Dra Wacława Toka­
rza, zn nego i cenionego historyka. Są to w ielkiej 
wartości wznowienia dawnych i zapomnianych 
dzieł militarnych wielkich naszych autorów w o j­
skowych, dalej' pamiątki z kampanii i dzieła ob­

cych autorów o powstaniach polskich. 
Wyszło dotychczas kilkanaście tomików. Tomik
pojedynczy . .   K. —-70
(szczegóły w  naszym katalogu nakładowym, który 

przesyłamy na żądanie).
Poleca również:

B I B L I O T E C Z K Ę  POLSKĄ
małe, tanie tomiki zawierające najcenniejsze 

utwory dawnych i nowych autorów, 
dalej :

GRUSZECKI ARTUR : O wolność i godność (po-
K. 5* 

2-50

2 —

wieść legionowa)
KADEN-BANDROWSKI: Piłsudczycy 

„  „  Bitwa pod.Kona­
rami  

LESZCZYŃSKI EDWARD: Balady i pieśni 
MER W IN  BERTOLD Dr. Legiony w  boju 

- „  „  1914 1915, 2 tomy
* „ Z życia w  Legionach

ORKAN WŁADYSŁAW: Drogą czwartaków 
ROSTWOROWSKI STANISŁAW  : Szablą 

i piórem . . . . .
TARNOWSKI STANISŁAW : Po ogłcsżeniu 

Niepodległości Polski . .
TOKARZ W ACŁAW  Prof. Dr.: /.oimierze 

kościuszkowscy 
„  „  Legionista . .
„  „  Armia Królestwa

(na pap. gorszym)
„  »  (na pap. lepszym)

Nabywać można w  biurże oraz wszystkich księ­
garniach kraju. Składy główne na Królestwo Pol­
skie: Towarzystwo Wydawnicze, Warszawa, ul. 
Mazowiecka 12, na W. Rs Poznańskie-Poznań B. 
Chrzanowski ul. św. Marcina 70., na Lw ów  i oko­
licę : H. Gubryaowicz i Syn, Lw ów , Plac Kate­

dralny L. 9.
Kstnioji nekładowa przssyłsm na żądanie. 

Odsprzedawcy atrzymują rabat. - Wysyłamy na 
adresy poczt polowych tylko za uprzedniem na­
desłaniem gotówki, z powodu niemożliwości 

zaliczek pocztowych. 2888
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'  poleca

Antoniewicz Bołoz. Grcttpr . .
Barabasz S. Wspomnienia narciarza 
Dłuski K. Dr. Istota gruźlicy . .
Forel A. Zagadnienia seksualne 
Hirszel S. Szopka zakopiańska . .
SufczyóskiK. Zawsze Oni (11.Kossaka) 
Witkiewicz S. Matejkc. . . . .
Żeromski S. Nawraca nie Judasza .

—  Powieść e Udałym Wakiierzu
—  Sen a szpadzie i sen o sfrjabie
— Wierna rzeka . . . . . .
—  Z a m ie ć ..................................................
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GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIEC

L w ó w ,  H a l i c k a  1 9  ( d @ m  w ł a s n y )
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4'I4> od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

41..
B an k  w y p ła c a  z  w k ła d e k  o s zc zęd n o śc i 2000 K o r . t y g o d n io w o , 

zaś z  ra ch u n k u  b ie żą c e g o  20.000 K o ro n  d z ien n ie

bez wypowiedzenia.
P o d a te k  r e n t o w y  w r a z  z  d o d a tk ie m  w o je n n y m  o p ła ca  B an k

z  w ła s n y c h  fu n d u szó w .

© e r  Ż ą d i j  w s z ę d z ie  I p ren u m eru j 
„PR Z E G LĄ D  Ś W IA T O W Y 45 

Miesięcznik bogato iilustrewany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi lfc-go każdego wd«- 

~  W  roku 191® rozpoczynamy tSeuh
„ f l lu s t r o w s n e j P o d r e o R « l “ i
Jak® p rem ią  b e zp ła tn y  d la  naszych  pr© »
n u m a ra to ró w . Prenumerata roczna 40  K ., pół­
roczna 20 K. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 293«

„GŁOS NARODU* z fa ją  2Btve7.ni* 1918 rok*  - mt.

DRUTY,
Liny s ta lo w e  i te S a z iis , 

l in k i  d o  w in d ,
Bssnp ls£ liow Ych  1 c ^ S ó ^  ro S n lcsy ch , 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe* 

© s ie w © , n m o to w ta c ,
p a p ^ : ż e fa z ©  i L  p .  1

p o leca :

- Eii U r n  1 .8. H  !|
M ie c h ó w  (Z ie m ia  K le S e ck a ).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
MZiemba, Miechów*. 2463

' P o s n i k u f e -osoby z dobrego dórhu, inteligentne}* stt; 
miennej i ma jącej praktykę do trojga 'ma­
lutkich azieci (4-Ietme, 3-Ietnie i 6-ci.o 
miesięczne). Posada do obięcia na tych- 
mtast. Zgłoszenia pod adresem Józefowa 
 ________ Mieroszewska, Jórdanóvy. ?S9$

fo lw a rk
125 mg. (w  tem około 
75 me. lasu bukowego) 
w prześlicznej okolicy 
górsk ej około Ustrzyk 
oraz tęreny naftowa tern­
ie, obszaru około 600 

mg. do sprzedania. 
Cena 250.000 koron I 
14% brutte. 0 Informa- 
cye zwracać się należy 
pisemnie pod literami 
A, Z. 108. do biura (gło­
szeń Sokołowskiego, 
Lwów, 3 Ma la 5. 2858

Przewodnik 
na drodze życia 

duchowego
przez 0. Groy, Tcw. Jez., 
wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy­
maniu z góry K. 4. prze­
kazem pocztowym. 2792-3

Hafty artystyczne
kościelne i gobeliny, któ­
re uleeają największemu 
zniszczeniu wykonuje 
artystycznie, także i no­
we apara t a  'kościelne 
przyjmuje po cenach 
przystępnych Mondalska, 

Kraków, Mikołajska 14.
16 i

Z A K O P A N E
Pokoje z utrzymaniem, 
światłem i opałem pry­
watnie do wynajęcia. — 
Mleko na żądanie. Geny
przystępne, w iła Jurand

J. Załęsko.
165

Panny
ze znajomością języków 
polskiego i niemieckie­
go, piszącej biegle na
maszynie poszukuje za­
raz Galicyjska Siemens- 
Schuckertowska Spółka. 
Zgłoszenia: Grodzka 58, 
L p. m iędzy godz. 9—2. 

165 /

p ł a c y
w s>ary.At Krakowie z ła­
twym dojazdem dla urzą­
dzić się mającego składu. 
Cena musi być przystępna. 
Zgłoszeuia pod: „Faun“ 
do Adm. „Głosu Narodu", 

158

K o n f e s y o n a i
kościelny, dębowy, jasny, 

projekt prof. Dra Kun- 
zeks. pierwsza nagro­
da wystawy kościelnej, 

duża biblioteka dębowa, 
szklona,

120 krzeseł bukowych, ja­
snych, 2848

8 stoły rysunkowe rajs- 
bretowe 220X120 cm, 

60 stołów o dwu szufla­
dach 150X85 cm,

40 ławeczek dziecięcych 
x oparciem 
poleca do sprzedania

fósgszyn M ! i  Związku 
Stolsrzy Krakowskich 
Kraków, ul WlślnaL. 3.

Świadczenia wojenne
obiicza na podstawie oso­
biście przeprowadzonych 
zdjęć i oszacowań na fol­
warkach i w lasach, sa­
moistny gospodarz laso- 
wy z wyższym egzaminem 
państwowym, absolwent 
akademii lasowej oraz rol­
nik praktyczny. Obejmuje 
także administracyę dóbr, 
zagospodarowania i odbu­
dowy zniszczonych folwar­
ków. — Jarosław, skrytka 
pocztowa 22. 139

1 1  i
polak, lat 37, żonaty, z wyższem wyksztaf- 
cemem poszuku j©  p o sa d y  zahsądesf
na ©rdynarjf©  za skromnem wynagro* 
dżemem. Zgłoszenie pod Agrortoifii

do Administracyi. is jś

Księgarnia Skład i Wypożyczalnia ńut
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 

W  KRAKOWIE v
otrzymała na skład główny

2  z n a k o m i t e  d z i e ł a  J a n a  H e n r y k a f  A B R ® A
przełożone z francuskiego pięknie na jęzj-k polski, mianowicie: 

T o m  I. Z Ż Y C i a  o w a d ó w  Ker, S.r.e
T o m  ir. D z i w y  i n s t y n k t u  u  o w a d ó w

i  p a j ą k ó w  k o r. , 2.5e

Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i najczystszych 
jake posiada obecnie świat cywilizowany; jest jednym z naj 
uczenszych przyrodników i najwspanialszych poetów współ 
czesnym, najprawdziwszym znaczeniu tego słowa.... ^

Jest jednym z tych, którzy budzili i budzą we mnie 7/4- 
wsze najgłębsze uwielbienia Maurice Maelerl^ćk.

Zawzięta wytrwałość jego genialnych obserwacyi porowa 
ie i zachwyca narówni z arcydziełami sztuki. Od wielu Jat

Roman RollĄ^^

mnie
czytam i miłuję jego dzieła...

Treść tomu: I,

Poświętnik czczony 
Gruszka 
Lepienie
Gąsienica, Przeobrażenia, 
Komora lęgowa i t. d.

Księżycoróg hiszpański 
Zatrawce

Daremna obietnica

Żuk  ̂gnojowy pamp. jw  
Żuki gnojawe, Zdrowotność powszechna 
Minotaurus Typhoeus 
Osmyk i jego zwierzyna

Misterny oprawca

Kordówka dwupaskowa 
Podróżnik pręgowany 
Piasfcówkl 
Zwijacze Hści 
Smuklik i muszka

Odźwierna

Niedźwiadek Langwedocji 
Rodzina,

Treść .tomu IIC
Na pustkowiu 
Pasikonik zielony 
Rozgroza. Sen owadów 
Kozioróg 
Grabarze

Grzebania 
Doświadczenia 

Mucha plująca 
Pochodnica Sosnówka 
Tarantula Narbońska 

Nora
Składanie jaj. 
Rodzina 

Pająk paskowy
Budowa siec; 
Chwytanie ną lep 
Ł o *y
Drut telegraficzny 

Fopułki i ich budowle 
Pszczoły obrostki 

„ Miilarki
Zwyczaje 
Rozkład płci 
Określanie płci 

Liszki na kupuścic.

SYNDYKAT ROLNICZY
w e  L w o w ie ,  ul. S ło w a c k ie g o  14 

poleca swój bogato zaopatrzony skład a i a r a ^ c S z i  
PDlnSczysSli przy nabyciu których można uzyskać 

3 3  p r s .  fi k r e d y *

Dostarcza nsiitf©s^9 i sm sry .
n a s i o n a  1 t r a w .  2804

Co J (€0
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Zawiadamiam P. T. Zakłady

krawieckie
że nadeszła oliwa kościana do

m a s z y n .
nt. LENERT, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6.
Polecam również:
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© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ( c K o ) ©

i wszelkie inne; smar 
iw; wazelino. 150

N łfiita i Wjd»wai*tw» łł»r»4u“ Sp. * egr. i£«łikt»t t i p t *

Wzoirwal8sl6pn®talss
Zelówki cała gumowe do
każdego obuwia, męskie, 
damskie i dziecinne. Cena 
podług wielkości od Kor.
3.40 do K. 7.60. Ochraniacza 
na f  odsszwy ze skóry pode- 
szwowej, męskie K 1.80,
2.60, damskie K 1.40,2 —,
Ochraniacze stalowe 20szt.
80 hai. Na prowincyę wy­
syła się za zaliczką naj­
mniej po 5 par. Wyroby 
skórzana I gumowe, Podgó­
rze, Kopernika 6. 2339

ł t o f i s  n~W óy e i j ł e k L  ^Wuksrala j^łosw Naród lrraźe©Tde”^dd zarządzał lianaa*a Ferica,


